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Wiekowe tradycje
Przed finałem puharu Anglji

W sobotę 27 kwietnia wobec nał puharu Anglji. Westmbrom-: Ze Wednesday nie znalazł się 
93.000 widzów na oddawna wy- wich Albion i Sheffield Wedne-i tym razem przypadkiem w fina
li, zedanym stadjonie Wembley sday, przeciwnicy w finale, nie Ge świadczy o tern zwycięstwo 
pod Londynem odbędzie się fi- są „nuworyszami** pifkarstwal nad Arsenałem i rzadki rekord słychanie równe Westbromwich 

ligowy. Z 21 meczów rozegra-< prZed tygodniem w meczu ligo-

czy przekona się na własnej skó 
rze Sheffield.

Szanse w tym meczu są nie-

FRESHWATER

' brytyjskiego.
( Sheffield Wednesday jest bo- nych na własnem boisku Wedne 

J‘! ------ *< • • sday nic przegrał ani jednego.daj najstarszym klubem angiel-
skiej pierwszej Ligi. Powstał on Gdyby tak samo powodziło mu
w roku 1820 jako klub krikieto- się na obcych boiskach Arsenał 
wy, a w roku 1866 została po- nic byłby dziś mistrzem, a na 
wzięta uchwała, aby „utrzymać finał puharu nie wartoby cho-

' łączność między członkami, w 
I miesiącach zimowych*4 i zorgani 
! zować sekcję piłkarską. Pilka- 
I rze w roku 1882 mieli dość pła- 
i cenią długów za krikiet i wystą
pili z dawnego klubu. Już w roku 
1882 doszli oni do półfinału pu
haru. Do dnia dzisiejszego Wed
nesday ma za sobą 169 me
czów puharowych, a dwa razy 
go zdobył.

Po raz pierwszy doszedł do fi 
nału w roku 1907, kiedy pobił 
Everton, przyczem jedynego go 
la strzelił główką William- Symp 
son. Syn jego gra dzisiaj na le
wem skrzydle w Notts Forest.

finał puliaru nie wartoby cho-

Jeszcze dwa razy Wcdnesday
najmlodszy z gości angielskich,! doszedł do finału i tylko raz prze 
. podczas klasycznego bekhendu I grał.

dzić.
Siłą Wcdnesday jest obrona. 

Bramkarz Brown gra już dwana 
ście lat ciągle dobrze, tak samo 
środkowy pomocnik Vjllcrship 
znakomity w defenzywie, hecy 
są mądrzy, atak nastawiony jest 
też na defenzywę, a bramki strze 
lają głównie skrzydła Hooper i 
Rimmer. Rimmer w każdem ze 
spotkań puharowych zdobył 
przynajmniej jedną bramkę.

Wszyscy gracze są wycho
wankami Wednesday,, który., tak: 
jak i Westbromwich Albioń nie 
uznaje zakupu graczy.

Westbromwich Albion ma bo
gatszą karjerę puharową, w sto
sunku do Sheffield Wcdnesday. 
W latach 1891 — 1889 pokonał 
go w puharze cztery razy. West 
bromwich powstał w okresie 
gdy Sheffield Wednesday grał 
już w puharze. Założyło go pa
ru młodych graczy krikieta, któ
rzy składali się po 6 pensów na 
piłkę i po dwa pensy tygodnio
wo na utrzymanie klubu. Zade
biutowali oni w puharze w roku

wym zremisował 7. Leicester Ci
ty, w dwa dni potem to samo 
zrobił Sheffield Wednesday. W 
poniedziałek w meczu ligowym 
obu rywalek wynik był znowu 
remisowy. Jeśli jednak kogo fa
woryzuje opinja, to właśnie We
stbromwich Albion, dzięki sile je 
go ataku. Ciekawe, że i tu naj
silniejszymi jednostkami są 
skrzydła Glidden i Carter.

Zresztą czy można faworyzo
wać kogolwiek w finale puharu. 
Posłuchajmy co mówi na temat 
Georgc Alison, manażer Arsena
łu:

„Były finały, jak np. finał Hud 
dersfield Town — Blackburn Ro 
vers, gdzie pewni faworyci zo
stali. ^dękląso.wąiii. od „ same.gp. 
początku, a pierwsza bramka pa 
dła nim przebrzmiały echa hym
nu.

Były też finały, których rezul 
taty przeczyły przebiegowi gry, 
a o wyniku decydowała słabość 
ludzka: bramkarz zrobił błąd jak 
Lewis, na meczu Cradiffu w ro
ku 1927 przeciw Arsenałowi, al- < 
bo pomocnik zawahał się w de
cydującym momencie, jak to by- i 
Jo w roku 1925 gdy Cardiff prze i 
grał z Sheffield Wcdnesday. Al
bo np. Portsmouth w roku ubie- i

.......... . t PRZYKRA.£XTJU^
Rzecz się dzieje na meczu Arsenku z Śchetfield ^Wedn^sddy tfi’ 
nalista puharu Anglji). Bramkarz Brown „nadziewa sie“ na gło

wę napastnika.

ło przedtem, żeby drużyna, któ- ma silniejszą obronę, a w puha- 
ra strzeliła pierwszą bramkę.
przegrała. A ileż meczów zosta
ło spaczonych przez decyzję sę
dziego. Np. w r. 1932 fotografia 
udowodniła, że piłka, która przy 
niosła decydującego gola' New- 
castlowi była podana z autu.

A więc Westbromwich, powi-

rze nie wolno przecież stracić 
bramki.

GARBARNIA — F. C. WIEN 2:0
Po rogu pod bramką gości. Od lewej: Pif roi t, Plaschke, Schnei’ 

der i Walicki.

nien wygrać, bo ma lepszy atak, 
. . . ; ..-  ------------- „„ a przecież w puharze trzeba

1884, a juz w roku 1886 doszli lem przewagi i przegrał, choć przedewszystkiem strzelić gole, 
do finału. W 1877 r. pobili niepo- nie pamiętam, aby się to zdarzył Choć nie, Sheffield Wednesday
konany w tamtych czasach Pre-
ston North End, a w następnym 
roku zdobyli puhar po raz pierw
szy, bijąc ten sam Preston. 
W roku 1931 znowu zdobyli pu
har, bijąc Birmingham 2:1.

W sobotę z pośród bohaterów 
roku 1931 stanie w barwach 
Westbromwich aż 9. Siłą West
bromwich Albion jest atak: w 
spotkaniach puharowych zdobył 
on tego roku 18 bramek, tracąc 
trzy, gdy Sheffield strzelił tylko 
11, tracąc też trzy. Przewaga 
Westbromwich Albion polega na 
tern, że aż 9 graczy przeżyło już 
gorączkę Wembley. A co to zna-

KRAKOWSKA GARBARNIA
pokazała w pierwszy dzień Wielkanocy swój lwi pazur, bijąc F.C. Wten 2:0. Stoją od lewej: Wa
licki, Pazurek I, Stankosz. Haliszka, Riesner, Pazurek li WJlczkiewicz. Klęczą: Lesiak, Kaszow

ski, Joksz, Skóra-

łym prowadził do przerwy go-
choć przedewszystkiem strzelić gole.

Ostatnie piłki na turnieju w Rzymie
RZYM, 23.4. — Tel. wł. — szans. Hopman pokonał Miher- 

Para Jędrzejowska, Hopman, biego.
która po skreczu Menzla, Krah-i _ ., .
winkel doszła do finału, rozegrał , Uzis odoył się finał singla pań: 

Krahwinkel — Sperling pobiła 
Włoszkę Valerio w stosunku

winkel doszła do finału, rozegra 
go dopiero jutro. Przeciwnikami
Polki i Australijczyka będą zwy 
ciężcy spotkania Dearman, Hu- 
Rres — Thomas, Lessueur. Fa
woryzowana para Ausscm, Craw 
ford, którą przewidywaliśmy w 
finale, musiała się wycofać z po
wodu niedyspozycji Niemki.

Wittman doszedł do finału

6:4, <:1, a wiec identycznym, jak 
Jędrzejowska w półfinale.

W grze podwójnej para Boro- 
tra, Brugnon pobiła po pięknej | 
walce Australijczyków4 Turnbull, 
Quist w stosunku 4:6, 8:6, 6:1, 
6:0. Crawford, Mc. Grath"wygra

turnieju pocieszenia, bijąc w pół li z Artens, Bawórowski 6:3, 
finale Amerykanina Robertsona 6:3, 4:6, 6:4, a przedtem z Bous- 
6:2, 6:4 po bardzo dobrej i regu-1 sus, Destremeau w 5 setach. W 
larnej grze. Robertson wyelimi-| półfinale singla panów Ameryka 
nował Włocha Taroni 6:0, 6:1. WI nin Hines pokonał Artensa*6:2, 
fmale ^potka się z Australijczy-14:6, 6=4, 6:3 i spotka się w fina- 
kiem nopmanem i nie jest bez Ile z Palmerim. ।

POGOŃ— SZEGED 1:1 
Borowski walczy z fenomenal

nym bramkarzem gości.

BEZSILNE ZMAGANIA LEGJI
na meczu z wiedeńskim Sportpbem. Wypijewski i Łysakowski przed bramka gości kMroi 

nią bramkarz Roch, oraz Gallas i Parz. ’ el
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Na nowym szerokim goscencu
Sport ma jut konstytucje teraz trzeba pracy, pracy, pracy

Nowe formy organizacyjne,] wiedliśmy się jeśli chodzi o zy-
które zacznie się obecnie wpro
wadzać w tycie dzięki dellnityw
nemu ustaleniu warunków współ 
pracy przez PUWF i Związek 
Związków, są ponad wszelką 
wątpliwość dodatnią pozycja, 
wpisana na koncie sportu polskie 
go.

Jego organizacja dotychczaso 
wa posiadała zbyt wiele prawa 
„wolnej reki", tam gdzie chodzi
ło o karność organizacyjną, zbyt 
wiele wybujałego indywidualiz
mu w sprawach, wymagających 
obiektywnego sądu, wreszcie za 
dużo nieuzasadnionych ambicyj, 
a przedewszystkiem braku istot
nej kontroli w kwestiach, gdy 
stawka szła już nletylko o wy
nik czysto sportowy, lecz nawet o refleks sportu w życiu całego 
Państwa; aby stan taki dawał 
choć pozory postępu i doskonale 
nia się.

Nie znaczy to bynajmniej, by 
'dotychczasowe normy organi
zacyjne były nieprzemyślane, 
pozbawione logicznego uzasa
dnienia, czy irracjonalne.

Nie — poprostu okazały sie 
one niedostosowane do istotnego 
stanu rzeczy. Jak w wielu in
nych dziedzinach naszego ży
cia, ich twórcy zbyt wierzyli w 
kulturo wykonawców, zanadto 
ufali ich możliwościom umysło
wym, solidności społecznej, a 
nawet.,, uczciwości.

Po piętnastu łatach doświad
czeń bilans ogólny wypadl nie
stety ujemnie ^i to w sensie po 
dwójnym. Po raz pierwszy za-

| wiedliśmy się jeśli chodzi o zy
ski sportowe i organizacyjne te
go piętnastolecia, po raz drugi 
— gdy uświadomiliśmy sobie do 
jakiego celu cała ta „działalność"
może doprowadzić-

Konsekwencją tych dwu ujem
nych ponad wszelką wątpliwość 
pozycyj była akcja wszczęta 
przez P, U, UA F., a mająca na 
celu t. z. reorganizacje polskiego

życia sportowego. Jej koleje 
znamy wszyscy dobrze, to też 
dziś zadowolimy sic tylko skon- 
startowaniem faktu, że raczej 
dobrze sic stało iż wyszukanie 
przez Urząd l Z. Z. wspólnej pla
tformy nie poszło jak z płatka, 
że zajęło dużo czasu i pozwoliło 
na ten temat dokładnie wy
powiedzieć sie opinjl,

Naszem bowiem zdaniem w

tem starciu sic dwu dalekich do
tychczas od siebie światów wy
krystalizowały sic formy w sto
sunkach obecnych niewątpliwie 
najbardziej racjonalne, dające 
najwięcej szans powodzenia, 

Mówiąc bardziej konkretnie
P. U- W7. F. wnosi do nowej kon
stytucji sportowej mocne formy 
państwowe, oparte o litera pra- 
wa, podczas gdy Z. Z. reprezen-

tujący polski społeczny świat 
sportowy stronę fachową, do
świadczony materiał ludzki » 
Ciągłość pracy.

O stronie finansowej nie mó
wimy szerzej poprostu dlatego, 
że w obecnym stanie nie zmienia 
sie ona właściwie nic a nic; tyle 
tylko, że Świadczenia Urzędu, 
dotychczas często w pewnych 
wypadkach przypadkowe i nte-

zawsze udzielane wedtug jaki^

Wygrał choć seta z Crammem, a mecz z Henklem
W środę rano wyjechali do Berlina 

samolotem Tłoczynskl, Hebda l Tar- 
łowski na meca e Rot Weissem, Jako 
kaoitan wyjechnl p. F. Seulwic, Legia 
poleciła p. Szulwicowi starać się o 
punktowanie gier Tarlowsklego.

sto ciężkie zadanie tenisistów polskich w Berlinie
wę„ że dla żadnego z Polaków nie ner Henkel, Jego międzynarodowy i prawdę kolosalne postępy. Przede- 
przyszedł jes’’c/“ czas na zwyclę- chrzest bojowy miał miejsce w i wszystkiem ustalił on bezapelacyj- 
stwo z mistrzem Rzeszy. Ale każ- Warszawie, która po roku pamięta nie swą^drugą pozycję^ w_
dy set zagrany z von Crammem 
jest wspaniałą lekcją,

Rozdziałem oddzielnym Jest Hei-

gę zapewne, jako że Się tak wy
razimy — podlotka tenisowego, W 
ciągu tego roku uczynił Henkel na-

Kronika tenisowa
Wobęę wyjazdu gotowych ralfizt do Hef 

Hna , do oho»» tronlnaowęgo »« Stotorowno, 
który będzie trwał do końca kleiawRO ido- 
aiaca, komisja sportową ?P5£h"”' 
Poptpwżkięgo, QotsohaM StrzdesMego, 
Wojciechowskiego i Tarasiewicza. „

jenzy STOLAROW hedrie prowadzi! d«- 
flnitywnle ohós treningowy w Lodzł w się- 
gu czerwca,

SEKCJA TENISOWA AZS Kraków pertrnk 
tuje ś Akadem. Sport Verclo w Wiedniu o ro 
zęgranle meczu mltilcykluliowego w Kraka, 
włe w dn, 19—80 maja, wsglesnle 10 — IX 
czerwca, Barw wiedeńskich hronIHby Ha
beri, Neubauer I panie Wolf lub Krausa. W 
ramach meczu rozegranoby cztery single, 
mixta I doubla. PZLT udzielił pozwolenia na 
ten mecz. , . . > •. ; ■ •

Dnhiyna krakowska pewnie zostanie zaallo 
na Maksem stojarowem owent. Warmińskim 
czy też Majewskim 1 Rudawska w zależności 
od formy tych graczy.

GABROWITZ bedzie reprezentował barwy 
Węgier na meczu Polska — Węgry w Katowi 
castr 14 is maja. Drugi reprezentant Wę
gier jeszcze nie zóstat wyznaczony. Udział w 
meczu pan) Baumgarten ple został jeszcze de 
flnitywńle zdecydowany, gdyż przebywa ona 
obecnie w Rzymie i Związek węgierek! nie 
mógt się z nia porozumieć.

KRAKÓW — WROCŁAW, względnie Kra
ków — Drezno, taki mecz tenisowy dojdzie 
prawdopodobnie w tym sezonie do skutku- 
Spotkania z Gliwicami nie bedzie, gdyż mla 
sto to nie posiada odpowiednich graczy.

NA MISTRZOSTWA ESTONJI w Tallinie 
13—1 czerwca pojedzio definitywnie Wltt- 
umnn jako obrońca tytułu w towarzystwie 
drugiego gracza, którego wybór nastapl pót- 
Męj. Będzie nim pewnie Bratek lub Popław-

HEBDA weźmie udział w mistrzostwach 
Warszawy. Tloczyńskl grać będzie tyłka w 
deblu.

MISTRZOSTWA BUDAPESZTU 4 — 11 
maja nie zostaną obsadzone przez Polaków, 
mima zaproszenia.

Dr. FOĘRSTER będzie kapitanem drużyny 
pobkiej na mecz przeciw Węgrom.

Berlin, w kwietniu.
Mimo przyjacielskiego charakte

ru meczu Rot-Welss — Legja, mó
wić można o nieoficjalnym meczu 
międzypaństwowym, Bo gdyby los 
wyznaczył nam Niemców, jako 
przeciwników w I-ej rundzie puha- 
ru Davisa, bolrateraml tego spotka 
ma byliby ci sami czterej aktorzy: 
von Cramm, Henkel, Tloczyńskl i 
Hebda.

Mecz z Rot-Weissem bedzie 
pierwszym występem polskich te
nisistów (panów) w Berlinie. Na 
Idyllicznie położonych kortach, o- 
bramowanych pałacykami Grune- 
waldit. najpiękniejszej dzielnicy wil 
lowel Europy, jeziorem Hundekeh- 
le i wyścigowym torem Avus, 
przedstawi się elita polskiego teni- 
su publiczności wychowalnej 1 
kształconej na przedwojennej tra
dycji Froitzhelma i Kieinschrotha 
1 powojennej Moldenhauera, Pren- 
na i von Cramma.

Okoliczności, w Jakich odbędzie 
się rewanż berliński, są zasadniczo 
dla Legji korzystniejsze. Jasne, że 
w składzie Hebda I Ttoczyński w 
singlu i doublu wskórać można du
żo więcej niż z Maksem Stolaro- 
wem u boku Tłoczyńskiego. w a- 
syście doubla Jerzy Stolarow — 
Wlttmann. Sądzimy, że dwa dni po 
bytu wystarczy legionistom na 
przyzwyczajenie się do otoczenia, 
kortów (mało zresztą różniących 
się cfd' warszawskich).' a przed«- 
wszystkiem do piłek (niemieckie 
Dunlopy), stanowiących specjalne 
niebezpieczeństwo dla tenisistów 
goszczących w Niemczech.

Możnaby poprzestać na optyml- 
stycznem wyliczeniu szansy na 
przyzwoity dla Legji wynik (w każ 
dym razie, nie gorszy niż przed ro 
kieml), gdyby nie konieczność 
stwierdzenia pęwnych zmia.-i w o- 
bozie rywala. Przyjrzyjmy im się 
etapami. Przedewszystkiem więc 
von Cramm. Przed rokiem przyje
chał do Warszawy, mając za sobą 
kolejno ósmą i dziewiątą lokatę na 
liście światowej. Obecnie zmierzy 
sie z Polakami trzeci tenisista świa 
ta. Przed rokiem wierzyli gorąco- 
glowi optymiści w możliwość suk
cesu Tłoczyńskiego z Crammem. 
Dziś zdajemy sobie doskonale spra

Zamiast maci<
uczcie się od Poznania

Bezprzykładne zwycięstwo Po go, zostały uzupełnione w stylu 
znania w mistrzostwach bok- imponującym, z nawiązką.

Nie zastanawiamy się w tejserskich Polski wywołało bardzo
łiczne echa. Natychmiast po mi- chwili, czy atmosfera walk poz'
strzostwach przedstawiciele poznańskich była idealna, czy wszy 
szczególnych okręgów, oszoło-1 scy mistrzowie zdobyli swe tytu 
mieni sukcesem, nie szczędzili lu w stu procentach zasłużenie, 
słów entuzjazmu, osladzaiac so- Aie czyby się zmieniło, gdy-

ęzech. Gra jego nabrała cech mę
skości, kompletnie dojrzała tech- 
nieznie; a jeśli przypomnimy so-i 
ble Jui dawniej u Henkla obsęrwo» 
wane cechy, jak wspaniale walory 
fizyczne (bieg i wytrzymałość!), 
pewność i dokładność przy długiej 
wymianie piłek, to u tego młodego 
gracza liczyć się trzeba z poważ
nym awansem w międzynarodowej 
hierąrchji tenisowej.

Wydaje nam się, że w Berlinie 
nie będzie tak łatwo uporać się z 
Henklem, jakby na to wskazywała 
warszawska czterosetówka z Tło-

słów entuzjazmu, osladzaiac so-
bie gorzką pigułkę krytyką po
szczególnych orzeczeń sędziow
skich. Po paru dniach namysłu, 
posypały sie zarzuty bardziej 
ważkie, doprowadzając wreszcie 
nawet do demonstracyjnych 
wniosków o unieważnienie mi
strzostw i t- d.

Przed dwoma laty tv analogicz 
nej sytuacji jak teraz Warszawa, 
Łódź czy Śląsk znalazł sic Poz
nań, Na mistrzostwach w roku 
1933 w Warszawie zdobyła sto
lica boksu polskiego tylko jeden 
tytuł. Jakże jednak inna była

by Poznań wyniósł z ringu poz
nańskiego o parę tytułów mniej. 
Czy osłabiłoby to jego stanowi
sko mocarstwowe? Triumf bo* 
wiem Poznania polega nletylko 
na 7 tytułach mistrzowskich, ale 
i na tern, że każdy z bokserów je
go szkoły byl kandydatem na mi 
strza, że wśród elity pięściar
skiej Polski poznańczycy maja 
absolutna większość.

To też malkotenci zamiast ro
boty dywersyjnej, zamiast kryty 
ki i zamachów, powinni uderzyć 
się w piersi i sięgnąć po wzory 
do Poznania: zaciąć zęby i wziąć 
sie do pracy, inaczej na następ

ezyńskiim. W każdym razie von 
Cramm daje szansę Henklowi, przy 
pomnijmy więc raz jeszcze co 
mistrz otwarcie powiedział o swym 
najzdolniejszym uczniu i koledze; 
z Henklem można wygrać tylko a- 
takująci

Zawszę smutna dla nas kwestja 
doubla przedstawiałaby się i tym 
razem beznadziejnie, gdyby Niem
cy utrzymali publikowaną przed 
kilkoma dniami kombinację von 
Cramm — Henkel. Ale tymczasem 
przeważyła opinja dr. Kleinschro- 
tha: zrobić wszystko co możliwe, 
aby Henkla odciążyć. Przypuszczą 
my, że przy stanie 1:1 po piątku 
zdecydują się Niemcy ną parę von 
Cramm — Gopfert, która zapewne

goś wypracowanego uprzednio 
planu, dziś pozbawia sie tych : 
dwu niepożądanych czynników. :

Jest publiczna tajemnicą, że o- 
becna forma nowej konstytucji 
tv ogromnej mierze jest wyni
kiem zaufania, jakiem darzą sie
bie wzajemnie z jednej strony i 
dyrektor P. U. W, F., a z dni- r 
giej prezes Z. Z., oraz prezes P. i 
K- Ol. Zycie okaże czy owo prą- | 
wodawstwo sportowe oparte w o- i 
bccnej chwili w dużym proccn- j 
cie na stosunkach personalnych, 
iv przyszłości nie da sie, utrzy- i 
mać jako reguła, uniezależniona 
już od takich czy innych osob.

HZ każdym razie jedno jest 
pewne: naczelna organizacja 
polskiego sportu otrzymała 
wreszcie egzekutywę; przestała 
być Liga. Narodów, gdzie każdy ' 
składa uroczyste przysięgi, a po
tem na swojem podwórku 
wichrzy ile wlezie; skończyła 
wreszcie z defetystyczną trady
cją instytucji, która może tylko 
radzić i nagradzać, ale nigdy ka
rać; stała sic organem metyłko 
reprezentacyjnym i nadzorczym, 
lecz naprawdę rządzącym.

Tak wyglądają w ogólnych 
zarysach zyski nowej konstytu
cji sportowej. Są to jednak do
piero zyski prawodawcze, czy- ■ 
sto papierowe. To też uprze
dzamy zgóry wszystkich opty
mistów, którym się marzy, że 
dzięki temu zajmiemy w Berli
nie pierwsze miejsce, że sport w 
Polsce „wybuchnie" jak w Niem
czech, Anglii czy Włoszech, że 
czekają nas wszędzie tylko zwy
cięstwa, żeby zgóry, a coprędzej 
sie rozczarowali.

Nie, proszę Panów — poprostu 
trzeba sobie powiedzieć po mę
sku, że od dziś zaczynamy pra
cować solidnie i praworządnie.

Najprzód wiec trzeba odrobić
wszystkie zaległości, wytępić
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reakcja. Poznań zaciął zęby i
wziąłjlę do pracy. Już po dwu nych mistrzostwach Poznań nie 
łatach zebrał jej rezultaty. Łuki,\ bedzie potrzebował swej widów* 
powstałe przez ustąpienie Arskie- ni i różnych... tricków, aby opa- 
go, dezercję Polusa, Forlańskie-1 nować zupełnie boks polski-

im—"Tli"'1 I » I Ili.......

przyniesie iią prowadzenie. Trudno ł . .. . — , ,-, ,
zato powiedzieć z jakiemi szansa’ bezkrólewie, WarchOlstWO? brak 
mi walczyliby Tloczyński — Heb- karmonji i obiektywizmu, a po
da z parą Gbpfert — Denker? t ‘ ‘tam, czy nawet równocześnie za"

Pozostają pokazówki, których cząó wznosić nowy, naprawdę 
trzydniowym bohaterem będzięi wielki i wspaniały gmach sport , 
Tąrfówśki 1 które w przećiwięń- j wychowana fizycznego ku 
stwie do spotkań w ramach meczu I ehu,nio tJnlinćnioi^oi

Rekordowe wyścigi kolarskie
Jeden z najstarszych wyścigów 

szosowych świata Paryż — Rou- 
baix wygrał Belg, Rebry, triumfa-
tor z lat 1931 i 1934 roku. W fan- 
tastycznem tempie — 39230 kim., 
przejechał on bardzo długą trasę 
252 kim., prowadzi! on cały czas, 
inicjował co chwila ucieczki, któ
rych nie wytrzymał nikt poza Le- 
duciem, ale i zwycięzca Tur de 
France padł w ostatniej chwili o- 
fiarą defektu. Rebry zwyciężył w 
6:40:57, 2) Leduc 6:43:21, 3) Aerts 
6:44:41, 4) Viet to 6:45:53, 5) Bon- 
duel, 6) Kraus, 7) Taverno, 8) Ar- 
chambaud, 9) Dlgnef.

Trzeci etap mistrzostw ezoso-

wych Włoch, wyścig dokoła Kam
panii ze startem j mętą w Neapolu 
rozegrali tym razem między sobą 
faworyci. Olmo uległ ną finiszu Gu 
errze w 9:21:00 na 277 kim. (śred
nio 28,4 klm/godz.). Dalej dopiero 
przybyli bohaterowie wyścigu do
okoła Toskanii — Martano i Cipri- 
ni.

Wyścig Bęrlin-Liipsk (164 kim.) 
przejechali amatorzy niemieccy z 
szybkością 40,490 klm/godz, (ład
nie wyglądają nasze szanse na wy
ścigu Berlin — Warszawa). Zwy
ciężył Meier w 4:02:57, 2) Reichel, 
3) Balzer, 4) Bresching... 8) Bar- 
toszkiewięz.

klubowego, rozgrywane będą „best 
of three". Kolejność tych pokazó
wek uległa raz jeszcze zmianie. W 
piątek gra Tarłowski z Denkerem, 
w sobotę z Lundem, a w niedzielę 
z Gópfertem, Denkera i GOpferta 
stawiamy w te] chwili na tym sa
mym poziomie. Przewagę dojrza
łości technicznej i taktycznej Denke 
ra wyrównuje lepsza obecnie kon
dycja Gopferta i jego południowy 
(w porównaniu z flegmatycznym 
Denkerem) temperament, Denker 
jednak, jako najbardziej do Cram- 
ma zbliżony stylista powinien być 
dla „dzikiego trochę" (używamy 
zwrotu von Cramma) Tarłowskie- 
go groźniejszy. Na bunda powJh- 
ny Tarłowskiemu starczyć 2 sety.

H. OHner,

chwale Najjaśniejszej Rzplitej. i,
Jotge

Odpowiedzi redakcji
P. AL Wilct., Brseśe, Korespon

denta mamy i z oferty nawie skorzy
stać nie możemy. Adres Fana notu
jemy.

P. A. Z„ Żywiec. Omyłkę popełnia 
właśnie Pan. Chodzi o sportowców 
żydów zrzeszonych w związku świa
towym Makabi. Ich dotyczył zakaz 
Startu na Olimpiadzie, gdzie istotnie 
znajdą się wybitni sportowcy rasy se
mickiej, ale Jako reprezentanci wielu 
rożnych państw,

P, U'', Tyćelskt, Grodno, Dziękuje- 
my za Ust, niestety korespondenta 
mamy. Adres na wszelki wypadek 
notujemy.

P. £. Kwartner, Iwdw. Informacji 
udzielić może zarząd Z, U. A. W. Ma- 
zowlccka 9.

Centralna Składnica Związku Strzeleckiego —- LXWWSSJRS8K
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ZDOBĘDĘ ŚWIAT

Ale tłum podrywał się co chwila do nowych 
braw. Nie można go było uspokoić! Taka niespo
dzianka, taka niespodzianka!.- I to wbrew cyr
kowym zwyczajom, niespodzianka nie in minus, 
ale bogaty naddatek, radosny nadprogram...

„Max Dempsey" ochłonął już całkowicie. Nie 
zważając na oklaski poszedł do kąta i wytoczył 
na środek sztangę z ciężarami. Nie powiedział ani 
słowa. Zachowywał się jak niemy.

Oparł nogę na stalowym pręcie. Z Jednej i dru
gi ej strony na żelaznych talerzach widniała wiel
ka cyfra „50". Dorzucił niedbale jeszcze kilka 
drobnych ciężarków. Wparł się nogami, chwycił 
oburącz za sztangę..-

Sprzed oczu publiczności znikła twarz Demp- 
seya. Potężny, zarośnięty kark pokrył się nagle 
purpurą. Ręce wybrzuszyły się węzłami- Był na
prawdę piękny i naprawdę silny — chociaż cięża
ry były dęte.

Stał z oczami wzniesionemi w górę, z twarzą 
ciemną i pokrytą niezwykłemi zmarszczkami. Stał 
jak Atlas, dźwigający losy globu. Wyprężonemi 
ramionami i całą siłą woli podtrzymywał ciężary 
przed upadkiem.

Wolno, jak zgnieciona sprężyna, zniżył ciężary 
do kolan i rzucił na deski. Dekoracje pochyliły się 
na moment. Scena zadudniła głucho

Odpowiedziała jej sala. „Dempsey" dostał okla
ski takie, że „żywa fontanna" z miejsca powinna 
była dostać dymisję-

Kiedy ludziom puchły łapy, Pietrek wszedł na 
scenę i włochatym ręcznikiem ocierał bohatera.

Max nie czuł już za grosz tremy. Nabrał prze
konania do własnej mocy i zdał sobie sprawę, że 
jego siła wystarczy do fascynowania tłumów. Dopó 
ki Biel mówił mu o przedstawieniu, o konieczności 
zachowania pewnych zasad aktorskich — Maxo- 
wi trzęsły się kolana i trema nie pozwalała wy
krztusić słowa.

Teraz wiedział, że to wszystko była bujda. 
Zdolności aktorskie, umiejętność oszukiwania lu
dzi potrzebne były może Bielowi, ale zupełnie zbę
dne jemu na deskach scenicznych. Zadanie 
jego sprowadzało się do obnoszenia twarzy stwo
rzonej na podobieństwo mistrza świata, i do nie 
skompromitowania tego oblicza swemi sztukami 
siłowemi. A o to przecież dbał już Biel. Ciężary 
były należycie wyrychtowane, a ogniwo łańcu
cha. które rwał jak nitkę, z miękkiego ołowiu.

Pokaz łańcuchowy podwoił entuzjazm. Nie 
objawiło się to w oklaskach — bo tu wzrost byl 
Już niemożliwy, ale w nastroju. Napięcie było 
tak wielkie, wdzięczność dla siłacza tak olbrzy
mia, że trzysta par oczu cierpiało wraz z Maxem, 
kiedy nowoczesny Laakon owinął sobie ręce że
laznym gadem i zmagał się z kajdanami.

Pękły wreszcie! Ołów rozlazł się. Mężczyźni 
wstali z miejsc, niewiasty poczuły łzy w oczach-..

Chwilę przerwy wypełnił niezawodny Pietrek. 
Max 1 Biel wkładali rękawice.

Kostium gladjatora w dalszym ciągu okrywał 
mięśnie „Dempseya". Zrzucił z siebie tylko ‘idio
tyczne napierśniki i tekturowe tarcze przypięte 
do ud.

Biel wystąpił w tenisowych' spodniach, ścią
gniętych czerwonym paskiem, bez koszuli. Jego 
obrośnięta, niedźwiedzia pierś zabawnie kontra
stowała z pozbawionym włosów czerepem.

Biel skłonił się z godnością.
Jestem Niemcem, jestem nawet z waszych 

okolic, rodowity Westfalczyk, ąlę losy życia zmu
siły mnie do spędzenia czternastu lat w Amery
ce. Nazwisko Biela jest wam obce, ale spytajcie 
jakiegokolwiek Amerykanina, kto był mistrzem 
Oklahomy w latach wojny, a wskażę wam bez 
wahania naszego wspólnego znajomego, który stoi 
przed wami na tych deskach. W 1917-ym* roku 
odmówiłem udziału w wojnie przeciwko naszej 
ojczyźnie. Uciefcłem od poboru (Richtig! Braver 
Kerl!). musiałem wyjechać ze Stanów. Szwenda- 
łem się po całym świecie i w tym właśnie czasie 
dwukrotnie zdobyłem mistrzostwo wysp Filipiń
skich, słynnych jako dostarczycielek najlepszych 
pięściarzy wag lekkich.

„Mysterious Max“ ma szkołę swego brata. Wie
cie, co to znaczy! Ma te kwalifikacje, które po
zwalają zdobyć mistrzostwo świata!

Nasza walka trwa jedną rundę, osiem minut 
o zwycięstwie decyduje plebiscyt publiczności, 

clos n‘e rozstrzygnie walki wcze-

Pietrek rąbnął w gong. Podali sobie dłonie i sta
nęli- w gardzie. Z pozycji Biela było widać na 
pierwszy rzut oka, że widział dobre wzory ame
rykańskie. Stanął bez krycia, z pięściami leikko

ełemi °d Piersi 1 w szyję pod
bródkiem.

Max zdradzał zato nowicjusza na pierwszy rzut 
oka. Lewa wyprostowana naksżtałt dyszla, ora- 
.wa kryjąca szczelnie żołądek i szczękę — prze-

cięż to Jest garda, fctórą pokazano nam na pierw* I 
szej lekcji w szkole! R

Gdyby pa sali znajdował się jakiś znawca —* U 
SKandal byłby murowany! Ale widzowie byli za- i 
sugestjonowan! opowieścią i zbajani Wysokiem po H 
krewienstwem. Milczeli. Ba! — pożerali wzro- i R 
Kiem pięściarzy. B

Biel podskakiwał Jak kogut I dziulbał Maxa ’ 3 
w policzki, czoło, oczy. Kiedy przeciwnik ruszał E 
tOKiec z żołądka, by odsunąć nieszkodliwego na
tręta w tej samej chwili Biel dobierał sie do 
orzucha i rozpoczynał oburęczny masaż.

W każdym razie, Biel miał pojęcie o boksie! 
Max myślał o tern z lekką złością. Przypuszczał, 
ze spotkanie ich będzie wyglądało inaczej.-.

Biel zapominał się najwyraźniej. Oczy płonęły 
Jak w gorączce. Rzucał się do przodu, atakował, 
m ? Jedynym pięściarzem na rin;- u-
Max („Dempsey" — co za pośmiewisko) stał tro- 
cnę speszony, a trochę bezradny naśrod ku sceny 
i ograniczał się do tupania w deski, imitującego 
wypad.

Walka trwała Już dwie minuty. Max nie był 
rozbity, ale czuł się oszukany. Zwycięstwo nie 
przychodziło, pomimo, że byl już czas na umó
wiony nokaut.

~- Teraz, Max! — szepnął Biel w zwarciu.
Odskoczył i rzucił się do bombardowania brzu* 

cha. Max pociągnął wgórę podbródkowym jak 
brzytwą, wyszczerbił się na chwilę o „punkt" 
1 skończył cios w próżni.

Biel leżał na ziemi. Był znokautowany napraw» 
clę. Dotrzymał słowa.

„Mysterious Max“ podniósł rękawicę. Pietrek 
podniósł łysego klowna*

(D. C. n4
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Świąteczny przekładaniec
na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie
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Warszawa, 23 kwietnia, i połowie atak —mogłaby pretendo
Zaczynam od ogłoszenia zupeł- wać do „rozgrywki" o pierwsze 

nej skruchy! Zaprzysiężeni miłoś- miejsce ze Sportklubem w naszej 
nky i ..kibice" drużyn piłkarskich, klasyfikacji
.proszę Was o łaskę i obiecuje .po
prawę...

Ale o co chodzi, spytacie?
Poprostu przeżywam

cae wrażenia z dwu meczów mię-

.Berlińczycy stracili drugą pozy
cje. wypuszczatjąc z rak pewne 
zwycięstwo, skutkiem zupełniej u-• — - —y... .. w, vt» K M* ‘VIH U

raz Jesz- *naty sił po przerwie. Drużynie o

dzynarodowych, jakie przyniosły
nam święta piłkarskie i widzę, 
byłem - zaślepionym pesymistą!

ZAWÓD NA CAŁEJ LINJI
Tak należałoby, mniej więcej,

że

za
czać artykuł, który ma zbilanso
wać dwa dni zmagań na stadionie 
W. P. w Warszawie i ocenić po
równawczo poziom gry czterech 
walczących drużyn. I

krótko mówiąc, że strony gości । 
zagranicznych' spotkał nas duży I
zawód. Ani B.S.V. 92, ani Sport- 
klub nie pokazały nic poza znaną 
już u nas przeciętnością ligowa, w 
poorawniejszem nieco wydaniu.

Walory przybyszów zagranicz
nych oceniane były już w sprawo 
zdaniach z meczów. Dziś chce 
stwierdzić tylko, że jednak berliń- 
czycy i wiedeńczycy musieliby się 
mocno napocić, aby zdobyć mi
strzostwo naszej Ligi.

I znowu nasuwa sie pytanie, czy 
warto taki „przeciętny towar" 
sprowadzać, wypełniając nim bez
cenne wprost wolne terminy? 
Wszak'od przeciwników o pozio
mie B5.V. 92 i Sporfklubu dopra
wdy nie mamy sie czego nauczyć. 
Zarniast nich, trzeba sie postarać 
o Admire. czy Schalke 04. Koszty, 
jakkolwiek duże, pokryje napewno 
pełna widownia, łaknąca oddawna 
piłki • nożnej w klasowe tn wyda- 
niu.

KLASYFIKUJEMY DRUŻYNY
Ale ponieważ przyjechali inni, 

więc zwyczajem nałogowców 
trzeba uczynić próbę klasyfikacyj 
ną na wszelkie sposoby.

Z całej czwórki drużyn najwy
żej taksujemy jednak Sportklub. 
.lako zespół najbardziej zbliżony 
do prawzorów, które powinien był
reprezentować. Manny tu. na myśli

tych aspiracjach — to nie przy
stoi. Zwłaszcza, że Niemcy kładą 
talk wielki nacisk na kondycje fi-
zyczną.

Najsłabiej wypadła Legła; Ab- 
strahujemy od tego, że była cna

najbardziej osłabiona. Rozstrzyga 
to, że grała — jak się to mówi — 
bez wyrazu i była zlepkiem krań
cowych nierówności.

A TERAZ GRACZE
Teras puszczamy się na próbę 

jeszcze bardziej ryzykowną: kla
syfikację indywidualną 44 graczy. 
Oczywiście nie wszystkich, ale 
tych z góry i... dołu,

Do czołowej grupy pozwalamy 
sobie zaliczyć: Butanowa i Jelskie 
go z 'Polo'iiii. Szallera z Legji, Pur- 
za i Kellingera ze Sportclubu i Ho

NA BOISKU LWOWSKIEJ POGONI 
odbywa sie tradycyjne powitanie kapitanów przed meczem z Sze

gedem. Na lewo sędzia Ku rzweil, na prawo Zimmer

wererą a B.S.V. 92. W dalszym 
ciągu wymieniamy: Nawrota i Ły i 
Sakowskiego z Legji oraz Appela 
i Balliendiata z B.S.V. 92.

Jeżeli chodzi o tych z „drugiego I 
końca", na liście muszą znaleźć się 1 
już sami warszawianie, przyczepi 
wyróżniła się czwórka napastni- ; 
ków: Butanów III i Łańko (Po- ’ 
loiii.il.) oraz Gbtrrzyński i Wypijew' 
ski (Legja). Niemcy, ani Austriacy ■ 
tej kategorji graczy nie mieli wo-1 
góle.

Tmrniej sędziów wygrał bezape
lacyjnie p. Muszkat, dystansując o 
„klasę" p. Walczaka M.

Widownia Polonii zasłużyła na 
specjalne słowa uznania, za nieby
wały doping, 'który rozstrzygnął 
zapewne o końcowym wyniku.

(m. s.). 1

F. C. WIEN — CRACOVIA 4:0 '
Kisieliński usiłuje oddać centre mimo sprzeciwu pomocnika gości

Hartla

Olimpijczycy boksu niemieckiego
iPo przeprowadzeniu bardzo wyczer

pujących elhninacyj została ustalona 
bokserska drużyna olimpijska Niemiec 
w składzie 46 pięściarzy; przejdą oni, 
podzieleni na dwie grupy A i B. spe
cjalne przeszkolenie w Beneckenstein 
w górach Harcu, przyczepi kurs A tre
nować bedzie od 5 do 21 maja, kurs B 
od 23 maja do 1 czerwca. Specjalnie u- 
zdohiieni zawodnicy grupy A zostaną 
przniesieni do grupy B.

Oto skład grupy olimpijskiej — wa
ga musza: A. Priessnitz (Wrocław), 
Palussek (Essen), Prasuhn (Herford), 
Peters (Hamburg), Tietsch (Berlin), 
Arnold (Fuerth), B. Faerber (Aug-

sbiirg), Rieder (Magdeburg). Gommes (Duisburg), Borschel (Berlin), B. Mu
(Bonn), Barnberger (Mahiz).

Kogucia: A. Miener (Wrocław), Wein 
hołd (Berlin), Stasch (Kassel), Madrac 
(Essen), B. Rappsilber (Frankfurt).

Piórkowa:

rach (Schalke).
Średnia: Rust (Brema), Baumgarten 

(Hamburg), B. Stein (Bonn), Hachen-
berger (Wiesbaden).

Półciężka: Vogt (Wandsbeck), Klein-• , ... . 1 rolCięZKa. \ ogl i wanusucun./, nitn,
Ostalender (Akwizgran), ■ |1j]c|ern]a|in (Homberg). Tabber (Ber- 
irhitml P.u.*»ftnc*r H (WrO1.. v »■» - _t._ /-x..*.*-----*.\ C^hmiLDisselbeck (Bochum), Buettner II (Wro

claw), Aring (Osnabrueck), B. Ó. Kae- 
stner (Erfurt), Arenz (Berlin), Schoen- 
berger (Frankfurt).

Waga lekka: Binier (Kolonja), Lukat 
(Hildesheim), Vietzke (Berlin), B. 
Schmedes (Dortmund), Franz (Duis
burg.

Póiśrednia: Mutscb (Trier), Pruss

lin) B : Bernloehr (Stuttgart), Schmit-

Ameryka klasyfikuje pięściarzy
jarosz dopiero na IV miejscu

ów specyficzny wiedeński styl j przesunięć wśród

Ogłoszone w bieżącym miesiącu I pjonem A! Brownem, widzimy Six-lwego. Pogromca Rana, doskonały Pyłkowskiego na 6-tem miejscu, a
w New Yorku klasyfikacje pięściar-I to Escobara i wymienionego już I Bobby Pacho, który nie tak dawno [Paula Pirrone na 3-ciem, podczas,
skie mr. Eddie Bordena przynoszą, Young To-mmy*ego. Little Pancho, [temu walczył o champjonat z Ros-jgdy już wiemy o zw-ycięstwie Pola- 
jak zwykle, cały szereg nowych i brat sławnego niegdyś mistrza świa sem i uległ mu po 10 rundach na j ka nad Pirronem. Tadeusz Jarosz

' ' 'i najlepszych bo- ta Pancho Villi, jest 6-ty, a Chińczyk । punkty, nie znajduje się już obecnie i jest 4-ty i ta lokata jest w porząd-
)ć tabele te nie! Joe Tei Ken 8-my. Iw pierwszej dziesiątce wagi lekkiej; ku, gdyż Jarosz od meczu z Pył-gry, tak miły dla oka. a równocze- I kserów świata. Choć tabele te nie ! Joe Tei Ken 8-my. 

śnie skuteczny w wyniku. Z walo- Są co sję nazywa aktualne, gdyż Dziesiątka najle.]
trów tych — dirugi zagłuszył tym
razem pierwszy. Stąd nasze roz
czarowanie.

Drugą lokatę, iza wyczyn zbio
rowy, przyznajemy... Polonji. To
na co zdobyła się ona po przer
wie, mając mecz przeginany 0:2. u- 
poważnia do takiej decyzji. Poża
rem Polonia wyróżniała się dodat
nio najrówniejszą linia tylnych for- 
macyj, czem ibodaij przewyższała 
wszystkie inne drużyny. Gdyby 
r.ie jej beznadziejny, w pierwszej

SPORTKLUB — LEGJA 4:2 
Pojedynek główkowy Czarnik - 

Parz.

nie uwzględniają rezultatów walk z 
ostatnich tygodni, tern niemniej 
przedstawiają one zawsze wielką 
wartość dla ludzi interesujących się 
sportem pięściarskim i, ze względu 
na osobę mr. Bórdena, mogą być u- 
ważane wprost za oficjalną opinję 
Ameryki.

Ciekawe pozycje tych kwietnio
wych tabel wyglądają następująco:

W wadze muszej, w której tytuł 
światowy wakuje, pierwsze miejsce 
zajmuje nadal Midget Wolgast, 
święcący ostatnio wielki sukces w 
walce Young Tommym, doskona
łym pięściarzem wagi koguciej. Za 
Wolgastem ugrupowani są: Jackie 
Brown, Benny Lynch, Joe Mendjo- 
la, Maurice Huguenin i Valentin An 
gelmann.

W kategorji koguciej, za cham-

Dziesiątka najlepszych piórkow-
ców przedstawia się prawie bez 
zmian: Miller, Arizmendi, Miike, Be- 
loise i Petey Hayes — oto pierw
szych czterech. Nowe nazwiska w 
elicie spotykamy dopiero na ostat
nich pozycjach: Juan Zuritz 9-<ty i 
Vernon Cormier 10-fy. Z europej
czyków; Hołzer 8-my.

W wadze lekkiej Tony Canzone- 
ri, który po zwycięstwie nad Ra
nem startuje znów w swej dawnej 
kategorji, stawiany jest przez Bor- 
dena tuż za champjonem Barney 
Rossem. Canzoneri pokonał ostat
nio m. inn. Leona Rodaka, którego 
niestety w obecnych tabelach nie 
znajdujemy. Nową gwiazdą w tej 
kategorji jest Lou Ambers, zajmu
jący 3-cie miejsce, a wyznaczony 
ostatnio, jak wiemy, przez N.B.C. 
jako challanger do tytułu świato-

POCISK (LWÓW), PIŁKARSKI MISTRZ KL. C.
zdobyl w 15-tu meczach 29 punk tów, nie tracąc 

a strzelając 47 goli

U RATOWANA BRAMKA
Wypad ataku łodzian kończy sie tuż pod bramką — paradą 

" -------- przytomnego bramkarza, ...

żadnej bramki

nie może w niej figurować, skoro [ kowskim, a więc od stycznie bież, 
zamykający całą listę Lew Massey roku wcale nie startuje. Znajdujący 
pobił go wysoko na punkty. Pacho się na 3-ciem miejscu exmistrz świa 
przeszedł do wagi półśredniej, ta Young Corbett odniósł przed kil 
gdzie wykrywamy go na 8-ej pozy- I ku tygodniami piękne zwycięstwo 
cji, przed Kid Frattinim i Jackie Da [nad Van Klaverenem i jego lokata 
visem. jest również właściwa T zrozumiała.

Mistrzem w półśredniej jest, jak Niespodziewanie zupełnie „spły- 
wiadomo, w dalszym ciągu, Jimmy j nął“ z ostatnich tabelek Bordena 
Mc. Lamin. Tuż za nim usadowił' świetny murzyn Oscar Rankin. Lou 
się Bep Van Klaveren, bardzo groź- [ Brouillard znokautował go w 3-ej 
ny meksykanin Kid Azteka i Harry rundzie — i lista najlepszych dzie-

tinger (Wuerzburg).
Waga ciężka: Schnarre (Lubeka). 

Fels (Viersen), Leiser (Stuttgart), 
Soelch (Monachium). B. Eckstein (Lu
beka). Runge (Elberfeld).

KONKURSY W NICEI
NICEA, 23.4. — Tel. wt. — W pią

tym dniu konkursów w Nicei rozegrana 
została tylko nagroda Monaco Konkurs 
o puhar Armii polskiej został przeloż.o 
ny z powodu fatalnej pogody. Na roz
mokłym ciężkim torze trudny parcours 
przeszło bez błędu tylko 11 koni. Zwy 
ciężył po rozgrywce na 6-ciu triple- 
barre Belg, podporucznik Strydonck 
na Ramona. 2) kpt. Filipponi na Nasel- 
lo. 3) Irlandczyk kpt. Quinn na Red 
High.
FRANCJA PRZECIW NARCIASKIEJ 

OLIMP.IADZ1E
Francja przyłączyła się do stanowi

ska Szwajcarii i Austrii w sprawie nie
dopuszczenia do Igrzysk nauczycieli 
jazdy na nartach. Francja żąda, aby 
zawodowcem był tylko ten, kto pobie
ra wynagrodzenie za swe starty.

JESZCZE HOKEJ NA LODZIE
W Londynie jeszcze w najlepsze gra 

ją w hokeja. Bawi nawet świeżo spro
wadzona drużyna kanadyjska „Tygry
sy z Hamilton", która odniosła już dru 
gie zwycięstwo, bijąc „Lwy z Wem- 
bley* 4:3.

NIEMCY NA DWU FRONTACH
BERLIN, 23.4. — Tel. wL — W dniu 

26 maja Niemcy walczyć będą na dwm 
frontach: w Dreźnie spotkają się z 
Czechosłowacją, w Sofji drużyna talen
tów zmierzy się z Bulgarją.

Dubli nski.
Zestawienia w pozostałych trzech 

kategorjach .przedstawiają się dość 
dziwacznie, a to właśnie wskutek 
tego, że zniekształciły je niemiło-

sięciu w wadze średniej nie zamie
szcza w tej chwili jego nazwiska.

W kategorji półciężkiej kolejność 
następująca: Bob Ólin, Rosenblo-
om, John Henri Levis, Joe Knight, 
Tony Shucco i Lou Brouillard. Os-siernie rezultaty ostatnich spotkań. Tony Shucco i Lou Brouillard. Os- 

Tak więc naprzykład w wadze śre I tatnia wygrana Levisa z Olinem (ty 
dniej Eddie Borden stawia Risco, tuł nie wchodził w grę) wysuwa go

Czyżby w Europie?
INiepowierdzona przez pisma nie. 

mieckie, dementowana przez ame
rykańskie, jest wiadomość, że Rot 
henburg uzyskał ostatecznie poro
zumienie z Baerem na mecz ze 
Schmelingiem w Europie. Baer ma 
dostać 3tM).(XM) dolarów, 30.000 płat 
ne zgóry. Spotkanie naturalnie nie 
może się odbyć w Niemczech ze 
względu na ograniczenia waluto
we; Rothehburg chce je urządzić 
w Rzymie, gdzie wybudowanoby 
arenę na 120.000 osób, lub w Wem 
bley, gdzie może się zmieścić (dzię
ki ustawieniu krzeseł na boisku) 
113.000 osób. Termin spotkania jest 
już ustalony — 17 sierpnia.

PŁYWACY AMATORZY 
MOGĄ DAWAĆ LEKCJE

Ogłoszony świeżo niemiecki statut 
pływacki i organizacji zawodów wpro
wadza ciekawą inow'ację. Pływak bę
dzie mógł dawać lekcje i pobierać za 
nie wynagrodzenie. Co na to statut o- 
limpijski?

obecnie przed Rosenblooma. Adolf 
Heuser jest 9-ty, a Niemiec amery
kański Fred Lenhart — 10-ty.

Konfiguracja w kategorji ciężkiej 
nie nadaje się do powtórzenia... Ed 
die Borden jest zupełnie bezstron
nym sędzią i opiera się na uzyska
nych przez pięściarz}' wynikach, a 
tabele jego nie są, jak powiedzia
łem, 100 proc, aktualne. Ostatnie 
zaś chryje w wadze ciężkiej demo
lują poprostu listę Bordena i nie 
bierzcie mi tego za złe, że Wam tej 
listy nie powtórzę... Nie przebrzmią 
ły- jeszcze echa kompromitującej 
wprost porażki Hamasa ze Schme- 
lingiem, kiedy niebrany zupełnie w 
rachubę Braddock „wykołował" Las 

ky‘ego, a Carnera wymknął się „pa 
szczy", a właściwie pięściom Impel 
letiere‘a jedynie dzięki farrtazji 
Dęmipseyał... Na sytuację w wadze 
ciężkiej rzucimy trochę światła od
dzielnie i tak prywatnie, od siebie, 
w tej chwili zaś nie mieszajmy w te 
sprawy nic niewinnego mr. Borde
na!

rek.

ŁÓDŻ — WROCŁAW 4:1 
tlerbstreich, bohater, spotkania, przebija się z piłką, mimo akcji 

obrony gości, •

BROCARDO (FRANCJA) 
partner Guimbretiera we wszyst 
kich ostatnich sześciodniówkach 
które prawie zawsze wygrywali

loiii.il
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Wielkanoc
WESOŁE ŚWIĘTA ARSENAŁU | Juventusu uporała się 2:1 z Romą

Co jednego cieszy, drugiego i z dziesiątego miejsca zaawanso-
smuci. Arsenał miał w każdym ra-|wała na ósme.
zie wesołe święta! W ciągu 3-ch l Palermo wysuwa się również 
dni nietylko ugruntował swą po-1 gwałtownemi skokami do góry, 
zycję, ale ostatecznie zdystanso- Obrona sycylijska potwierdziła 
—, ------ .................... . znów swą markę i tym razem bo-wal całą groźną konkurencję i po
raz trzeci ukoronował się mistrzów 
ską koroną.
Trzy zwycięstwa wywalczone w 
piątek, sobotę i poniedziałek, nie 
rozstrzygnęłyby jednak sprawy, 
gdyby nie łaskawy los, który rów- 
nocześne zrządził, iż Sunderland 
zostawił na pobojowisku dwa 
punkty (z dwu remisów). Najgo
rzej jednak obeszła się fortuna z 
Manchester City. Graczom angiel
skiej Łodzi nie posłużyły widocz
nie indyki świąteczne. W rezulta
cie sześć straconych punktów po
zbawiło Manchester nietylko wszel 
kich widoków na zajęcie miejsca 
Arsenału, ale też mocno podważy
ło jego dotychczasową trzecią po 
zycję.

U dołu tabeli nie nastąpił żaden 
Cud i Tottenham w najlepszym 
razie dopiero po roku doczeka się 
zmartwychwstania w pierwszej

wiem nie dopuściła do utraty ani 
jednej bramki. Tak więc po zwy
cięstwie nad Allesandrią 2:0, może 
się Palermo wykazać rzadkim re
kordem. W 15 grach stracono za
ledwie cztery bramki.

Wkońcu zanotować wypada 
jeszcze zwycięstwo Brescri nad 
Turynem 2:0, remis Milan z Li- 
vorno i Napoił i Satnpierdarena w 
obydwu wypadkach w stos. 1:1.

Echa
ŚWIĘTA W GRUDZIĄDZU

Gdańsk (rob.) — Grudziądz (rob.) 6:3 
(4:1). Przyjazd piłkarzy gdańskich do Gru- 
dzlcdza wywołał zrzoumiałc zainteresowanie. 
Przed sędzia p. Nawrockim stanęły drużyny
w składach: „ .

Gdańsk: Owschnitzkl. Pleaschkowski, Hech- 
man, Mallschewskl, Lange, Schcret, Paulltz, 
Kozakowski, Karlitz, Sperbcr, Dembowski.

_____________ . Grudziądz; Fingatski, Krajewski, M«U- 
T iri T?______________________________________ szewski, Lewandowski, Kosteleckl, Szczepań-

n??’ , i : u „• I skl, Radzikowski, Nawrocki I. Czaplicki,
Tabela W tej chwili przedstawia Sadowski Br. i BrzezowskL

SK1, isnniuws..
Sadowski Br. i BrzezowskL

Pierwsza połowa mija pod znakiem prze
wagi grających z wiatrem gości. Już w 
pierwszych minutach uzyskują oni w prze
boju prowadzenie, a następne dwie bram
ki padają z zamieszania podbramkowego i 
z dalekiego 1 ostrego strzatu. Gospodarze 
uzyskują gola z przeboju Radzikowskiego, 
poczcm w ostatnich minutach goście zdo
bywają czwartą brnmkę.

Po przerwie zatamują się gdańszczanie. 
Z pięknych kombinacyj gospodarzy uzyskują 
Sadowski i Radzikowski po jednej bramce, 
wykorzystując doskonale centry lewoskrzy- 
dlowego. Pod koniec zrywają się biali do 

—---------------------------- - finiszu I z karnego uzyskują piątego gola,
finiszowania pełną parą, potknęła, a szóstego z pięknego przeboju, Bramki 
się na niepozornej przeszkodzie j i i^plu™ V™61'111 KozakowsW 
W rezultacie musiała zahamować | Zawody lekkoatletyczne młodzieży, zorga- 
tTtprn cwói rO7npd Przeszkoda ta I nizowane przez Sokół I przyniosły następu- ttieco SWÓJ rozpęu. rrzesźtwuą M wvnikis 60 m. 1) Kowalewski 8.2 sek., 
była skazana na spadek drużyna 2) Smeja; 100 m..- I) Kowalewski 12.8 sek., 
Pro Vercelli, która na własnetn 2) Wilczewski; 800 m.: I) Wilczewski 2.32 
, t ____ 1 min., 2) Sadowski, kula (4 kg.): 1) Tut-boisku pokazała nagle pazurk . i kwskl 44.54 ra.t 2) Sadowski. Skok Wdał! 
Wynik remisowy 1:1 nie uratował i) Tuiiewsy 4.63 m., 2> smeja 4.29 tn. skok 

wprawdzie gospodarzy przed a
przykremi konsekwencjami cało- 6:i.
rocznej słabej formy, jeanaK znacz- dzlował dobrze Nawrocki.
no zaezkndzil Ambrosianie, która s. b. osterode — s. b. o. 4:0 (2:0). Line ZaSZKOOZH Aiuuiuaiaiuc, » drużyna Prus Wschodnich był* o kla-
nagle znalazła się znów na jeunej । sę lepsza O(i B-kiasowego zespołu gospo- 
linii 7 luventusem. Lenszy stosu- darzy, którego filarem był Radzicki. Niemcy lin i Z JUVeillUbeni. UClJ3z,y wykorzystali swe walory fizyczne i technicz-
nek bramek Chroni ją W prawdzie I ne 1 2 przebojów uzyskali cztery bramki po 
przed niemiłą koniecznością ustą- dwie w każdej połowie, sędzia p. cicha- 

pienia miejsca rywalowi, j SOSNOWIEC. Unja — Warta (Zawiercie)
gwarancji na dłuzszą metę niema.<g:0 (1:0) Bramk| zdobyli: Dudek 3, owóżdż 

Juventus otrząsa Się zwolna z , i Nowak po dwie I Słota. Sędziował p. So- 
Wa strata b- dpbrze. Unja rez. Czarni rez. 5:3

się następująco: 1) Arsenał 40 g. 
56 p. 2) Sunderland 40 g. 51 p. 3) 
Manchester City 40 g. 46 p. 4) 
Sheffield 40 g. 46 p. 5) Liverpool 
40 g. 44 p. 6) Westbromwich Alb. 
40 g. 43 p.
GOLGOTA TRÓJKI WŁOSKIEJ

Radość medjolańczyków zosta
ła nieco przytłumiona. Ambrosia- 
na, która zabierała się właśnie do

ciężkiego ciosu, jakim była strata 
Orsiego i Borella II. Skromne
zwycięstwo 1:0 nad Bolonią wy
datnie wzmocniło szanse turyń- 
czyków. Są oni znów poważnym 

' pretendentem do tronu.
i .;Fiorentina nie myśli, zdaje się, 

również zrezygnować. Zwycię
stwo nad Lazio w stosunku 2 A 
wskazuje w każdym razie na lep- 

■ szy nastrój psychiczny, którego nie 
zdołała załamać nawet niebez
pieczna trójka napadu rzymskiego, 
słynna „L. P. F.“, za któremi to 
literami kryją się panowie Levrat- 
to, Piola i Filo.

Tak więc sytuacja w grupie czo
łowej jest nadal bardzo skompli
kowana, a przed zwolennikami za
kładów otwiera się b. wdzięczne 
pole.

W grupie środkowej sensację 
sprawia Triestina. Po pokonaniu

dzlował dobrze Nawrocki.
S. B. Osterode — S. B. O. 4:0 (2:0). Ll-

piłkarzu zagranicznych
jest M właściwie e 41 p. 3) Racing Par. 27 g. 33
ścią. Sochaux zwyciężając Mtohou g. p 26 g. 30 p„ 5) Excelsior 
se 5:1 wysforować bg £ g gl. LiUols 27 g. 29 p.

ardziej że bwasbou-rg. Na końcu p°i nŁ&27 pC.nilsuJąv Montoellier 0:0 znów,Montpellier 27 g. 15 P. Mmes 27 
stracił ceny punkt. Walka o trzecie g. 13 p. SMAKOSZÓW

KAŻDY ZWYCIĘŻA I kłem. W cichości ducha liczą << 
W Niemczpch dominuje obecnie I że może przecież uda sie wreszcie

hasło samowystarczalności. W Ber 
linie ograniczono się zatem do tur
nieju wyłącznie krajowej marki, 
przycziem organizatorem była Mi- 
nerwa, która zaprosiła miejscową 
Herthę. zachodnio - niemiecki Ben 
rath oraz Fiirth z Południa. Tur
niej zakończył sie zgoła nieoczeki
wanie. Po dwóch dniach przekona: 
no sie bowiem, że każda z d*rużyti 
ma po jednem zwycięstwie 1 po jed 
nej klęsce, co świadczyłoby o wtel 
kiem wyrównaniu czotówej klasy 
niemieckiej. Berllńczyków cieszy
ła szczególnie dobra forma Herthy 
dysponującej też bogatym nar^b-

111VA/V KMł* ''•W
tron mistrzowski przenieść nad
Sprewe. . . , .

Wyniki cyfrowe były następują
ce: VFL Benrath — Hertha 3:1; 
Sp. Vgg. Fiirth — Mnerva 3:0; Ml 
nerwa — Benrath 4:2; Hertha 
Fiirth 6:2(1).

Sensacją świat bvła klęska mi
strza Niemiec Schalke w walce z 
drużyną saskiej ligi okręgowej Ta
na - Lipsk 1:2. *

Drużyna Conena FB Saarbruc
ken osiągnęła na własnem boisku 
wynik remisowy 3:3 z pnącą się 
energicanie ku górze drużyna po
licyjna z Kamienicy,

przód, że o dogonieniu go 
mowy, tembardziej że Strasbourg,
rę,rnisując z
rniejsce po*międ:zy Racing Paris, a 
FC Sete zakończyła sie wynikiem
6:2, który da je Racing przewagę 
trzech punktów z rem jednak ze 
Sette ma o jedna grę mniej. Poza- 
tem Marseiile pokonał Stade R^1- 
nais 4:1. Ol. Aleś — Red. Star Ol. 
3:2, Antibes — Ol. Lillois 1:0, a As. 
Cannes — SC Fives 2:1.

świąteczne z całej Polski
ł Kopeć po dwie, Karpiński, dla CKS-u Dyrda | wzmocniona Zarzeckim I 
! "Trr.-J X c«c. Bramki dla Warszawianki strzelili: Legntko

(2) i Kłoszyńskl, dla Pogoni Zieliński.
LUBLIN. P.Z.B. w piśmie t dn. 201 b,, m. 

zawiadomił Lub. O. Z. B., że zawodnik K.S. 
Plagc i Leśklewlcz, Radke, który spoUczko- 
wał w ringu sędziego przed niedawnym cza- 
swn został dożywotnio zdyskwalifikowany, 
a kara rozciągnięta będzie przez Z. Z. na 
wszystkie gałęzie sporta. ____

Na bokserski kurs Instruktorski w Warsza
wie Lub. O.Z.B. wysyła 7 zawodników.

W okrężnym biegu naprzełaj (3 kim.) 
spośród 69 startujących pierwszy przybył do 
mety Kuśmirek (K.S. Plagę I Laśklewkz) w 
czasie 13:43,6, 2) Żnibek (O.M.P.) 13:54,6, 
3) Szymański (K.S. Strzelec).

W biegu kolarskim 50 km. aa trasie Lob
ii n Garbów — Lublin, zwyciężył Łoza (PKS) 
w czasie 1:39.31, 2) Tutora, 3) Kocoł

OSTRÓW. Ostrovla — RozdzleA (Szopie
nice) 1:1 (1:0). Brandta dla Ostrovla — 
Młynarek, dla gości — Margało. Sędziował

I Glesler. Sędziował p. Morgała dobrze. Cze
ladzki K. S. — Naprzód (Llplny) 3:1 (<>:1). 
Naprzód w osłabionym składzie. Bramki dla 
C.K.S-u zdobyli: Dyrda, Socha i Bogucki. 
Sędziował p. Moszkowlcz z Sosnowca b. do
brze. Czeladzki K. S. Juniorzy — Fortuna 
rez. (Brzozowiec) 2:2. Czeladzki K. S rezer
wa — Fortuna 2:2

ZAWIERCIE. Warta — Brynlea (Czeladź) 
5:4 (4:2). Bardzo ładna gra obu drużyn. 
Bramki dla Warty strzelili: SoWehnrdt 1 3, 
Paslerbińskl I Soblehardt II; dla Brynlcy Ko-
pcć I Mydlowleckl po dwie.

MILOWICE. Płomień — Naprzód (Szo
pienice) 2:2 (1:1). Bramki dla Płomienia 
Bartoń 1 Kuc, dla Naprzodu — Góral i Klad- 
kowski. Sędziował p. Radoszewski.

NIWKA. Amatorski K. S. — Splelverelnl- 
gung V.F.B. Bytom 7:6 (2:2). Ładny suk
ces miejscowych w spotkaniu z zespołem za
granicznym Bramki dla AKS-u zdobyli: Faj- 
kls i Szlauer po dwie, oraz „Włodek" 3. 
Sędziował b. dobrze p. Pietrakowski z Sos
nowca. .. ....

KIELCE. Gwiazda (rez.) — Hapoel 1:1 
(0:0). Bramki Ha Gwiazdy zdobył Stolar
ski, dla Hapoelu Gutman. Sędziował P. Grys- 
man b. dobrze. WKS (rez) —■ Makabi 6:1. 
Sędzia p. Buczko.

GRODZISK. Warszawianka kombln. — 
Pogoń 3:1 (1:1). Drużyna warszawska

p. Plewa słabo.
Rozdzlen — Ostrovla 5:2 (0:2). Napad 

Ostrovil technicznie lepszy zdobywa przez 
Klimka 2 bramki. Po przerwie ślązacy opa- 
nowywnją boisko. Bramki: Cieślak z, Ko- 
cliarz II. Kucharz I (karny) i Langner. Sę
dzia p. BerdychowskI b. dobry.

RADOM. Olsza (Kraków) — Czarni 1:2 
(0:2). „Czarni" grali b. ofiarnie. OMe dra-

Kronika łódzka
W kierownictwie s. bokserskiej IKP. | (IKP). W wadze mieszanej Swirk

Po ostatnich rozgrywkach tiSeh
‘ i się następująco: 1) So

COŚ DLA SMAKOSZÓW I 
Nareszcie udało się wiedeńczy. 

ków zadowolić! Wiedeńczyk, mimo | 
wrodzonej dobroduszności i jowial I 
ności, lubi gderać. A powodów km 
temu, gdy chodzi o piłkarstwo, 
miał w ostatnich czasach dość. 
Przedewszystkiem więc klęska z 
Włochami, później remis z Czecho- ! 
słuwacjfj, i wogóle! Nie podobała 
mu się forma własnych drużyn, ka. 
pitan związkowy, związek, krótko 
mówiąc wszystko co łączyło się z

sk 
to 
ró 
sk 
go

od 
śr 
gr

tyny nie wykorzystały rzutów karnych. Wy
różnić należy bramkarza miejscowych Mar
szalka. Bramki zdobyli dla zwycięzców: Krzy- 
sztoforski i „Tcddy", dla pokonanych Ka- 
czorklewlcz. Sędziował słabo p. Trębala.

Nordyja — Jutrznia 2:1 (0:1). Bramki dla 
„Nordyji": Król i Zylbersztajn, dla Jutrzni 
Opatowski z karnego. Sędziował b. dobrze 
p. Mazurkiewicz.

Gry sportowe: Hasmonea — Nordyja, siat
kówka 2:0 30:18 (15:6) (15:13). Koszy

futbolem.
Ze sceptyzmem oczekiwano też 

wielkiej rewji świątecznej, która 
miała przemienić się w ponowny 
poiedynek Czechosłowacji z Au. 
strją. Turniej o puhar wicekancle
rza Starhemberga zgromadził bo.

ni 
pi 
ni

rui 
nr 
T

kówka — 16:5 (7:0). Ładna gra obu drużyn. 
Sędziował b. dobrze p. Goldbcrg z Warsza
wy.

JAROSŁAW. Pierwsze zawody piłkarskie 
Ognisko — K.T.W. 6:4 (2:3). Bramki dla 
Ogniska zdobyli: Rubin 3, Tyszarskl 2 oraz 
1 samobójcza, dla KPW. Kotowski, Kardasiń- 
skl, Kormlat I Lewandowski. Sędziował p. 
Gatusza.

RÓWNE. Hasmonea — W.KS. 3:0 (1:0). 
Bramki strzelili Mandeiewajg, Łatnik i Asz- 
pls. Sędziował poprawnie p. Komin.

SIEDLCE. — Strzelec — Wenlawa (Lublin) 
16:0 (4:0). Mistrz, kl. A. Otwarcie sezonu. 
W-drużynie zwycięzców 2 byłych ligowców. 
Bramki: Czajka 5, Zaremba i lOdrobiński po 
4, Polak Sciaszek i Skrzypkowskl po jednej. 
Sędzia p. Mach.

PIOTRKÓW. — Ruch — MKS (Moszczeni
ca) 3:0. Mistrz, ki. B. Bramki dla zwycię- 
ców zdobyli: Kubimki,. Spojda I Haryś. 
Ruch H — ZTGS (Tomaszów) 2:7 (2:3). 
Zawody towarzyskie Union Tourlng (Łódź) 
— Concordja 5:5 (1:2). Bardzo ładna gra 
Concordji która prowadziła z różnica dwuch 
bramek, a dopiero w ostanlch minutach, 
wskutek kontuzji graczy Madejczyka i Pie
trzyka gościom udało się wyrównać. Bram-

W kierownictwie s. bokserskiej IKP.i (IKP). W wadze mieszanej JwirK ki zdobyli dla łodzian Chojnacki, Nykiel, o- 
zaszła w dniu wczorajszym doniosła) (Śląsk) — Chmielewski (IKP). W wa menzeter, Klimczak i Stawicki; dla Concordji: 
zmiana. Sekcję obejmuje zasłużony | dze średniej Anczykowski (Kaliski K. ^owski (2) i Nanas. se-
wielce dla boksu łódzkiego, przewodni ( S., dawniej Warta, Poznań) Seid NOWy SąCZi _ w czasIe śwIąt WIsła , B 
czący wydziału sportowego ŁOZB p. (Wima), w wadze półciężkiej Bilbaum (Kraków) wzmocinona graczami ligowemi 
Stanisław Ebich. co gwarantuje, że od (H) — Kraszewski (K). (Kraków) wzmocniona g.-aczami ligowymi

zaszła w dniu wczorajszym
zmiana.

(2:1). Ruch — Nordja 2:2 (0:0). Bramki 
dla ruchu strzelił Wąsik i LIszak. Sędziował 
p. Majcherczyk. Pocztowe P. W. (Katowice) 
— Nordja 3:0 (2:0). Sędziował p. Brandes 
b. dobrze. Betarja rez. — A.K.S. rez. (Niw- 
ka) 6:2

BĘDZIN. Zaglębianka—Hakoach 7:3 (2:0). 
Bramki dla Zagłęblanki strzelili: Dzikowski 
3, Kwiatkowski 2, Szczepańczyk i Karch. 
Hat - trick, dla Hakoaehu uzyskał Hampel. 
Dąb rez. (Katowice) 2:2 (1:0). Zagłęblanka 
zasłużyła na wysokie zwycięstwo. Bramki 
strzelili: dla Dębu Gryger i Cieślik po jed
nej; dla Zagłęblanki Szczepańczyk 2. Sę
dziował b. dobrze p. Grabiński z Sosnowca. 
Zaglębianka rez. — Victoria 2:1 (1:1). Sę
dziował p. Orajwoda. Czarni (Sosnowiec) — 
Hakoach 3:2 (2:2). Niespodziewana porażka 
drużyny żydowskiej. Brarakl zdobyli dla 
Czarnych Much 2 1 Guliński, dla Hakoaehu 
— Gutman 1 Goldsztajn. Sędziował p. Ma
łecki.

DĄBROWĄ GÓRNICZA. Zagłębie — RKS 
Naprzód (Zabrze, Śląsk Niemiecki) 4:0 (1:0). • 
Pewne zwycięstwo drużyny gospodarzy nnd | 
robotniczą reprezentacją Zabrza (Hinden- ( 
burg). Bramki uzyskali: Bogdanów 2, Sku-' 
baj i Banasik. Najlepsi na boisku Bogdanów i 
I Mazur z Zagłębia. Sędziował p. Grabowski | 
b. dobrze. I

CZELADŹ. Brynlca — Czeladzki K. S. I 
5:2 (3:0). Bramki dla Brynlcy MydłowleckI I

tad praca bokserów mistrzowskiej dru 
żyny Łodzi będzie bardziej owocna.

M tyng, organizowany przez Ł. O. 
Z. B. na ręcz ofiar powodzi został 
ze względów technicznych przesunię
ty z 5-go maja, na niedziele 28 kwiet
nia r. b. Projekt zawodów IKP contra 
reprezentacja Łodzi okazał się trud
ny do przeprowadzenia, to też zdecy
dowano się na zawody rniędzyklubo- 
we. a dla okrasy ŁOZB sprowadza 
Swirka ze Śląska, który ma walczyć 
z Chmielewskim. Program jest zesta

Pierwszy, ogólnopolski krok Pograła ze Strzelcem (Kraków)
wy dla chłopców podających piłki
młodzieży organizowany jest w Łodzi sgr Szumilas najlepszy jej gracz, sędziował 
w dniach 29 i 30 czerwca r. b. Cie-

wiony ciekawie: w wadze muszej 
Gotfried (Hak.) — Celmer (ŁKSh.w!

kawej tej imprezie patronuje PZLT, a 
organizuje ją Wima na kortach swe
go stadionu sportowego. Opiekę, wy
żywienie i kwatery dają gospodarze, 
którzy przygotowują również piękne 
nagrody.

Łódź — Warszawa I Łódź — Ka
lisz, dwa międzymiastowe mecze ko
larskie na szosie przeprowadzi przed

zbyt drobiazgowo p. Metzler. Wisła I B — 
K. S. K. P. W. Sandecja 1:1 (1:0). Wisła 
poczyniwszy zmiany w swym składzie grała 
pięknie. w ataku wybijał się Feret a w obro 
nie niezawodny Szumilas I Wożniak. Bramkę 
dla Wisty zdobył Feret dla Sandecji Hubert. 
Sędziował słabo p. Polanieaki.

wyścigieni międzynarodowym War-

KOŁOMYJA. — Otwarcie sezonu piłki noż 
nej nastąpiło zawodami Dror — 49 p. p. 
1:1 (1:0). Obie drużyny bez treningu grały 
siabo. Bramkę dla Droru strzelił Hacker, wy
równał dla wojskowych Mokrzycki. Sędzio
wał dobrze p. Romaniuk. Mistrzostwa kl. B 
rozpoczynają sie w niedzielę 28 b. m. za
wodami Admlra (Stanisławów) — Dror.------------------ _.oaam, Aamlra (Stanisławów) — Dror.

wvuiisu — _____  _____ _ szawa — Berlin okr. Związek Łódzki,! zgierz. — sokół — Widzew (Łódź) 3:3
wadze mieszanej Spodenkiewicz (IKP) I na którego czele stanął rzutki p. Wac-'pra Bard» żywa. Bramki zdobyli: Bryszew- 
- Cyran (Zj.), piórkowej: Fagot (H) I law Szymski. Mecz z Warszawą był- s<*0,a
— Leszczyński (IKP). w lekkiej: Frank by oficjalny, natomiast wyścig na tra- 
(Sita) — Wożniakiewicz (IKP). W wa sie Łódź — Kalisz rozegrany będzie 
dze półśredniej: Anioła (Kaliski K. S. między kilkoma drużynami łódzkimi 
dawniej Warta, Poznań) — Banasiak i zamiejscowymi.

oraz Jankowski, Foryslak i Nowlszewski dla 
gości. Na wyróżnienie zasługuje Tuszyński 
M. Sędzia p. Rettlg b. dobry. Makabi — Ha- 
koach (Łódź) 0:8. Łnpeni bramkowym po
dzielili sie: Presser 2, Morgensztern 2. Zys- 
man 2 i Aronowicz 2. Sędziował b. dobrze p 
Szperllng. K

Polska - Francja ■ Finlandią w Warszawie
oto marzenie Ladoumegua

Z Konferencji na Konferencję
Mówiąc językiem żartobliwym, zara w tym celu konferencję czynników za- 

nowała -u nas ostatnio prawdziwa „mo- interesowanych.
da“ na konferencje prasowe. Jak nie
było ich, to nie było i o kontakt z wla je możliwość 
dzami sportowemi należało wprost

Na konferencji uzgodniono, że istnie-
wybudowama w stolicy

■walczyć. Nagle powiał inny wiatr, or
ganizacje sportowe wprost wyrywają 
sob e dziennikarzy, z czego zresztą je
steśmy bardzo radzi. Ale żart na stro-

W piątek 26 b. m. o godz, 18, w lo-

aż dwuch torów regatowych: na Sie
kierkach i na Żolborzu, przyczem przed 
stawiciel Zw. Wioślarskiego, wicepre
zes inż. Alfred Loćh, uzasadniał potrze 
bę wybudowania przedewszystkiem to
ru siekierkowskiego.

Paryż, w kwietniu.
— „Hallo, — tu Ladoumegue, 

chciałbym się bardzo z panem zo
baczyć". „

Mistrz świata mieszka w pięknej 
dzielnicy — Auteuil, w sercu spor- 
towem Paryża. Tu mieści się sław
ny „Parć de Princes", stadjon Jean 
Bouin“, pole wyścigowe, uroczy ba 
sen pływacki „Molitor", wiele kor
tów tenisowych — sławny „Roland 
Qarros“.

Punktualnie o piątej wchodzę do 
gabinetu Ladoumegue‘a. Ściany za
wieszone najrozmaitszęmi dyplo
mami, wszystkie zaś stoliki i półki 
zastawione puharami. Złote i srebr
ne, wielkie i małe.

kalii przy t"l. Wiejskiej 11 odbędzie się 
konferencja prasowa zwołana przez 
zarząd Zw. Pol. Zw. Sportowych i Pol. 
Kom. Olimpijski. Mają tam być rozwa
żone sprawy, związane z reorganiza
cją sportu i przygotowaniami przed- 
olimpijskiemi.

Zarząd Zw. Po1. Zw. Sportowych Wi ia
oraz zarząd Zw. Dziennikarzy Sporto- i nym instytucie Wychowania Fizycz-I zgodę na przyjazd. Sam Syf pan I 
•TOh R. p. ^r„za,,»« l^ neR0 od wtMta Mkfa,, ie nie z TOiei wlw nie ।

Lekkoatleci 
jat są w C. I. W. F. 

Pierwszy obóz olimpijski łekkoatle-
I tÓW zaczął się w środę w Central-

doszło do pojedynku z Petkiewi- 
czem.

Co by pan powiedział np. na trój- 
mecz Polska — Finlandia — Fran
cja? To byłaby dopiero sensacja!

— Strasznie się cieszę z pana pro 
jektu, niech mi pan jednak powie, 
dlaczego panu tak zależy na star
cie w Polsce?

— Po pierwsze lubię sensacyjne 
pojedynki. Po drugie, nie znam wa
szego kraju, o którym tyle słysza
łem. Po trzecie, chcę iść na rękę 
ministerstwu spraw zagranicznych, 
które każdy mój wyjazd zagranice 
uważa za wspaniałą propagandę 
dla Francji. A .po czwarte jestem 
smakoszem i chcę spróbować sław
nej kuchni polskiej —- dodaje z 
uśmiechem.

„Gdyby mój start w Polsce do
szedł do skutku, najlepiej odpowia
dałby mi lipiec, gdyż w tym czasie 
jadę na turnee do Rosji, to też i tak

i INOWROCŁAW. — Culavi* — T. K. S. II 
/2° (2:0)- Mistrz. ŁL B. Bramki 

zdobyli Drzewiecki 2 I Podkowlński 2. Sę
dzia p. Lewicki z Bydgoszczy. Cuiavia — 
Goplanja U 3:2. Mistrz, kl. B.' Ora chaotycz-

BORYSŁAW. — Hasmonea (Lwów) — Ka- 
dlnah 3:2. Bramki strzelili dla miejscowych 
deblntujący Solski 2, dla gości Sojler oraz 
z karnego Schlatt i Katz. Śędziowat słabo p- 
Tatarski. Hasmonea — Strzelec 3:1. Bram
kami podzielili się Sojfer 2 I Schlaff oraz 
dla miejscowych Łan. Sędziował poprawnie 
Inż. Chomyszyniec.

wiem na arenie stolicy naddunai- 
skiej Spartę, Slavię, Rapid i Austrję. 
Przyznać trzeba, że towarzystwo 
dobrane, aczkolwiek w ostatnich 
latach już o nieco wyświechtanej 
reputacji.

Tern większa była niespodziani 
ka i radość zamiłowanych w piL 
karstwie wiedeńczyków, gdy w cią 
gu dwu dni turniejowych uraczono 
ich futbolem o najwyższej klasie, 
Wszystkie cztery drużyny demon-* 
strowaly okresami grę, jakiej nie 
widzi się tak często na boiskach i 
kontynentalnych. Do walki stanęły 
zresztą zespoły reprezentujące dwa 
zgoła różne typy. Bojowości Ra. 
pidu i Sparty przeciwstawiły Atti 
stria i Slavia wysoko zaawansowa. 
ną sztukę kombinacyjną opartą 0 
doskonałą technikę. A ponieważ i 
wszystkie cztery drużyny osiągnę. ! 
ły najlepszą swą formę więc też l 
nic dziwnego, że wiedeńczycy stali ! 
się świadkami widowiska, które za 
dowoliło najwybredniejszych smai 
koszów, dodając otuchy tym wszy, 
stkim, którzy zwątpili już w warto 
ści środkowo-europejskiego piłkar- 
stwa.

W pierwszym dniu Austria po 
obustronnie wspaniałej grze poko
nała Slavię 4:2. Skolei rozwinęła 
się zacięta, chwilami ostra walka, 
w której Rapid zwyciężył Spartę 
2:1. Również i ten mecz stał na 
niepowszednim poziomie.

W drugim dniu rozpoczęła Au. 
stria grę w doskonałym stylu, jed. 
nak do Sparfy nie miała szczęścia 
i uległa w stos. 0:3.

Rapid zdobył się znów na Jeden ■ 
ze swych brawurowych zrywów, 
które zjednują w rodzinnem mie
ście tak wielką popularność. Przy 
stanie 2:0 na korzyść SlavH rozwi
nęli wiedeńczycy po przerwie tak 
piekielne tempo, że nietylko nadro 
bili różnicę dwu bramek, ale na 
dodatek strzelili jeszcze dalsze 
dwie, wygrywając temsamem pu. 
har. Na drugiem miejscu znalazła 
się Sparta, na trzeciem Austria, a 
na czwartem Slavia.
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wszystkich kolegów zarówno warszaw
skich, jak j pozawarszawskich.

Konferencja prasowa w Państwo
wym Urzędzie W. F. odbędzie się w 
pierwszych dniach maja.

2.000 ZŁ. NA ŁODZIE.
Polski Komitet Olimipiijski wyasygno 

■wal ostatnio kwotę 2 tysiące złotych 
Pol. Zw. Wioślarsk emu. z przeznacze
niem na kupno lodzi dla utalentowane
go skiffisty, wilnianina Keppela, oraz 
dla kaliszan którym spaliły się lodzie 
podczas przewozu koleją,

WARSZAWA PROSI O TOR 
REGATOWY

Stolica Polski urządza wprawdzie co 
roku liczne regaty wioślarskie, ale... 
nie posiada klasycznego toru. Dotych
czas terenem zawodów były fale Wi
sty które wszakże niezupełnie odpo
wiadają temu przeznaczeniu. Zaczęto 
myśleć o wyjściu z sytuacji i zwołano

Następny numer
Przeglądu
Sportowego

trener Cejzik szykował się na przy-

Poł. Ameryka zrywa z F.I.F.A.?
Sensację w międzynarodowych ko

lach piłkarskich wywołała ucieczka do 
rodzinnego kraju kifc wybitnych gra
czy południowo - amerykańskich „za- 
। trwdnionych" dotychczas we Wło
szech. W związku z temi dezercjami 
nasuwa się bowiem przypuszczenie 
źe południowo - amerykańskie związki 
p.lkarakie noszą się obecnie już zu-

ukaiże s’ę 
już w sobotę 
da» 274V rano

„Powiem panu odrazu o celu 
mych zaprosin — mówi Ladoume
gue. Chcę koniecznie startować w 
waszym kraju i proszę, żeby mi 
pan w tern dopomógł. Miałem bie
gać w przeszłym roku podczas-----  . ..
„Święta Warszawy", mieliście już będę przez wasz kraj przejeżdżał.

J. Gryżewskl.

jęcie zawodników, których przyje
chało chwilowo niewielu: 9 „olimpij
czyków"; Sznajder, Gancarz, Luck- 
haus, Niemiec, Mikrut, Kozłowski, Ma 
szewski, Trojanowski U, Twardowski, 
oraz 7 wyeliminowanych przez kon
kurs „szukajmy olimpijczyka" — Ma
cedoński (Lwów), Serafin (Stróże), 
Gerak (Łańcut), Jacula (Krzemieniec), 
Szydłowski (Białystok), Kocoń i Ku- 
ligowski (Bydgoszcz). Większość za
wodników startować będzie na zawo
dach w Poznaniu i przybędzie do 
Warszawy dopiero w poniedziałek: 
są to Biniakowski, Heljasz, Lesicki, 
Kostrzewski, Noji, Pławczyk, Lokaj- 
ski, Kluk, Siedlecki, Kucharski. Fiałka, 
nadto wyznaczono dodatkowo 5 lekko
atletów; Migdała z Ostrowca, Śliwaka 
(Lwów), Półtoraka (Białystok), Fie- 
doruka (Wilno), Turczyka (Poznań).

Na obóz nanewno już nie przyjadą 
.Morończyk, Haspel, Kusociński, Ko- 
źlickl i prawdopodobnie Soldan, o któ 
rego zwolnienie z wojska czynione są 
jeszcze starania.

W środę odbędzie się konferencja 
między kierownikiem obozu kpt. Bara
nem, trenerem Gefzikiem i kierownikiem 
grupy olimpijskiej p. Szlachciakiem, na 
której będą uzgodnione ostatnie szcze
góły pracy.

Pieniądze na przeprowadzenie obo
zu są zapewnione, chwilowo wpłynęła 
już poważna zaliczka. Kwestia trene
rów satanicznych nie jest jeszcze 

• zdecydowana

fa niahi hiL^tka' 

HSPIRINY

Polska-Jugosławja
Rewanż hazenistek

Międzypaństwowy mecz hazeny Pol
ska — Jugosławia rozegrany zostanie 
19 maja na stadionie Woiska Polskiego 
w Warszawie;

Przygotowania do tego meczu roz- 
poczną się już za kilka dni, bo 29 b. m. 

tymże stadionie otwarty zostanie 
obóz treningowy hazenistek, który 
zgromadzi 24 panie.

Jugosławia ma w Polsce swego am
basadora sportowego; lest tiitn Grze- 
gorz Zlatoper, który uzupełnia swe 
wiadomości naukowe studiami w Ciwf 
ES.vnłcf°. zwfacamy się o uchylenie 
rąbka tajemnicy wartości hazenistek 
jugosłowiańskich.

w Jugosławii—mówi Zla- 
t0 w^a?cIwi® dziesięciokrotny 

mistrz naszego kraiu Concoidia. Poza 
^7k-ar^ąr Cyjnpermanową, która po- 

Lublany» c.a,a reprezentacja 
P.^^twowa opiera się na Concordii 
Właśnie ta drużyna jako reprezentacja 
Jugosławii zdobyła w rokn zeszłym mi 
&Je.st t0 «wany M 
który poza małemi zmianami gra w 
siedmiTla?1 I^atełAi ciąWł ostatnich 
„u K aŁ ^cze^ólnie groźna jest li
nia ataku. W pomocy wyróżnia sie

w obronie. No U też dobr^1^8 CymPerma™*a 

t3: du$o do zawdzięcze-
zenkiid^r.y £“.YaI°wi. Pozatem ha- 
do cŁ&Sil1.

„iZZ pan dale rady naszym pa- 
niom, żeby wygrały z Jugosławią?

Widziałem w zeszłym roku mecz 
Jugosławia — Polska w Zagrzebiu i 
twierdzę, że kierownictwo obozu musi 
przedewszystkiem szkolić bramkarkę i 
obronę, bo strzały Jugoslowianek są 
bardzo groźne,

pemuJ°^nie * wystąpienlł 
z FIFA. Obawy, by krok ten nie po
ciągnął za sobą masowego Importu 
graczy zamorskich -do Europy, nie za
ważyły zdaje się na szali, gdyż w U- 
rugwaju, Argentynie, Peru czy Chile 
zdają sob e sprawę, że sytuacja ma
terialna klubów europejskich nie po
zwala na angażowanie drogich sil, a za 
tanie pieniądze gracze południowo - a- 
mepMcańscy nie opuszczą swoich sta
łych siedzib.
TRZY KATEGORIE PIŁKARZY W, 

BELGJI
Zvyczaint walne zgromadzenie Bet-1 

ffijskiego Z. P. N. uchwaliło znaczna 
większością gtosów wprowadzić w 
■ f p^ofesI°naHzm. W przyszłości 
istnieć będą w Belgj’.j trzy kategorio 
Piłkarzy: amatorzy „nezależni" i za
wodowcy. Różnica pomiędzy pełny
mi zawodowcami a „niezależnymi" po- 
legać będzie na tern, że „niezależni" 
pobierać będą wprawdzie zasiłki pie
niężne, jednak bez wiązania się stała 
umową.

W drużynie państwowej uczestni
czyć będą zarówno amatorzy, jak za
wodowcy czy też pólzawodowcy. W 
wypadku powołania do reprezentacji 
zmuszeni będą jednak zawodowcy za
dawalać się zas łkami tej samej wy
sokości, co pólzawodowcy.

Belgijskie kola sportowe spodziewa
ją się, źe przez tego rodzaju uregulo
wanie stosunków uda się pilkarstwo 
wyprowadzić ze stagnacji, w jakiej 
tkwi już od dłuższego czasu.

PLANY WĘGIER
W systemie rozgrywek mistrzow

skich Węgier nastąpi w przyszłym se
zon e, t. i. po wakacjach pewna zmiana, 
która mieć może jednak doniosłe zna' 
czenie. W myśl odpowiedniej uchwały 
pierwsza Liga zawodowa uzupełniona 
zostanie o dwie drużyny amatorsk e 
(mistrz Budapesztu i mistrz prowincji), 
które wezmą udział w rozgrywkach o 
mistrzostwo na r. 1935-36.

Węgierski związek spodziewa się, że 
dopływ świeżej krwi ożywi znacznie 
za nteresowanie rozgrywkami punkt> 
wemi, ponadto — o czem się oficjalnie 
nie mówi — udział drużyn amatorskich 
w mistrzostwach zawodowców będzie 
doskonalą szkolą przed piłkarsk-w tut* 
olejem oiimpijskijn % Berlinie.
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Hochsztaplerzy lekkiej atletyki w U. S. A.
Misfer Ferris i mister Quist, dwaj przywódcy czarnej giełdy sportowej za oceanem

American Athletic Union zdy- 
jkwallfikowało Charlie Hoffa i 
to samo A. A. U. przyczyniło się 
również w dużej mierze do zdy
skwalifikowania Paavo Nurmie- 
go na kongresie Międzynarodo
wej Federacji Lekkoatletycznej, 
odbytym w Los Angeles, bezpo
średnio przed otwarciem X I- 
grzysk Olimpijskich.

Charlie Hoff, którego rekord 4 
mtr. 25 cmt. w skoku o tyczce, 
przed kilku laty był uważany 
nie do pobicia, przybył do Nowe 
go Jorku „prywatnie**, startował 
na zawodach bardzo często i.., 
nauczył Yankesów skakać. — 
Trenerzy amerykańscy nic od
stępowali go ani krok i w rezul
tacie mamy dzisiaj Graberów, 
Randów i Brownów.

W tabeli 6-ciu najlepszych wy 
nlków świata z roku zeszłego 
wszystkie miejsca są obsadzone 
przez Amerykanów, przyczem 
ostatnie zajmuje Thomson z wy
nikiem 4 mtr. 25 cmt., równym 
b. rekordowi świata Charlie 
Hoffa.

Po kilku miesiącach pobytu 
Hoffa w Stanach, gdy „coache** 
amerykańscy podpatrzyli wszy
stko, co było im potrzebne, Nor
wega zdyskwalifikowano jako . 
amatora.

Ale A. A. U. jest taki bez
względny tylko wobec obcych ।

p. Dan Ferris, sekretarz generał bie „pośrednicząc** w dostarcza-1 za sobą niechybną dyskwalifika- 
ny A. A. U. P. rerris, będąc u-1 niu organizatorom imprez lekko 
rzędnikiem płatnym związku we ‘ ' ...............................
dług zasad europejskich powi
nien tylko wykonywać polece
nia, wydawane przez honoro
wych członków zarządu.

Ale w Ameryce jest inaczej: p. wym juimi, uu^icm nareszcie 
rerris bierze pensję miesięczną1 zezwolenia na udział w zawo- 
w wysokości trzystu dolarów'

atyetycznych odpowiednich za
wodników. — Ody plszącetnu 
niniejszy artykuł, A.A.U. po kil
kakrotnych badaniach go i inter 
wencjach placówki R. P. w No-
wym Jorku, udzieli! nareszcie

Cję.

i narówni z honorowymi 
członkami Federacji bierze u- 
dział w decydowaniu i głosowa
niu nad wszystkimi zagadnienia 
mi związku,

Do tego p. Fcrris z pochodze
nia Irlandczyk ma ośmioro po
tomstwa, a więc trzysta dolarów 
pensji, otrzymywanej w A. A. U. 
nic wystarcza na utrzymanie do 
mu. To też p. Ferris dorabia so-

dach, zaznaczono zgóry, że bę
dzie mógł startować tylko na ta 
kim to a takim meetingu, kilka 
zaś poważnych imprez zgóry po 
stawiono na Indeksie.

Bo w całej Ameryce półn., aby 
móc startować na jakichkolwiek 
zawodach podpisuje się zgłosze
nie, które przechodzi przez za
rząd główny A. A. U. względnie 
przez związki okręgowe, a wy
cofanie się z zawodów pociąga

Tak np. gdy podpisany po u- 
dzieleniu mu zezwolenia przez 
Foreign Relation Comitee A. A. 
U. wyraził chęć startowania po 
raz pierwszy na ziemi amery
kańskiej w zawodach urządzo
nych przez „Knights of Colum
bus** w Bostońskim „Gardenie** 
p. Ferris samorzutnie zapropono 
wał wycofanie z biegu zgłoszo
nego już uprzednio Ritołi, który 
miał stanowić główną atrakcję 
zawodów.

W Woolworth Buildlng, na 
Broadwayu, gdzie na 38 piętrze 
mieszczą się biura A.A.U., na par 
terze znajduje się „drug-store“ z

na osobistość w lekkiej atletyce bywano podróż windą do p. Fef 
risa na 38 piętro.

Największym interesem „spół
ki** było sprowadzenie Nurmie- 
go do Stanów w roku 1925 1 od 
tego właśnie roku mister Quista 
znal już każdy, kto tylko miał 
do czynienia z lekką atletyką w

amerykańskiej mistrz Hugo 
Quist, z pochodzenia Fin, oficjal
ny delegat Finnish - American 
Athletic Clubu“ do A. A. U. i 
przyjaciel p. Ferrisa.

„Spółka** Ferris — Quist prze 
chodziła wielki okres prosperi
ty. — Finnish American A. C. 
urządzało nawet imprezy w Ma

U. S. A.
Dość powiedzieć, że w ciągu 

90 dni Paavo biegał 56 razy!dison Square Garden, a pozatem|9v um i
Quist występował jako manager)Hugo Ouist mając „placet rer 

" ‘ 4 * 'i risa miał zadanie bardzo ułat-prawie wszystkich czołowych
zawodników amerykańskich.

Gdy chodziło komuś o załat
wienie wyjazdu do Toronto, czy 
Hamiltonu, lub nawet o zawody 
w samym Nowym Jorku, odszu
kiwano Ouista w zacisznym ka-
ciku lunch-room‘u i po załatwię-,lunch-rooniem“. Tam zwykle ic___ __________ _ ----------

.urzęduje*4 druga niemniej waż-lniu „wstępnych44 formalności, od

Warszawa przed mistrzostwami gier
Bogaty sezon zimowy gier spor- walka rostrzygnie się zapewne po. 

fowych, urozmaicony pierwszą wy między trzema zupełnie równemi 
srawą zagraniczną naszych koszy- drużynami: Warszawianką, AZS i 
rarzy i wizytą doskonałych Estoń- Legją, Mocnemi punktami AZS są 
czyków mamy za sobą. Już w naj-, Leinweber i Kozłowski, w Warsza- 
bliższych dniach przejdą drużyny i wiance — Sawoniak i Golat, w Le- 
stołeczne na otwarte boiska. I gjl — Gradziuk. Pozatem startują

Tegoroczne mistrzostwa Warsza I Y.M.C.A. i Z.A.S.S.
wy budzą szczególne zainteresowa Koszykówka męska zgromadzi 
nie ze względu na wyjątkowo wy- sześć zespołów: AZS, YMCA, Polo, 
równaną klasę i znacznie wyższy 1 nię, Skrę, Strzelca Pruszków oraz
poziom drużyn. W tym też roku 
„murowanych" kandydatów do ty-Kawodników; jego właśni pupil- ««mujuaiuw «u „

kowie cieszą się u swych władz fulów mistrzowskich nie będzie, 
wjelkierni względami. Bo więk-' względu na zbliżający się ter- 
szość imprez, urządzanych Wim'n 1113¼) mlędzypaństwowe- 
Madison Square Garden, lubiS° Jugosławją - Polska
^ardenach" innvch miast1 PrzeS'$d nas= zaczynamy od ha- / t, " i Sli zeny. Startuje tu pleć zespołów, a 

wschodnich Stanów, ma bardzo,mianowicie: Polonia, AZS, Graży- 
niewiele wspólnego ze sportem n3i §[{ra j Warszawianka. Ta ostał

Legję, która zajęła miejsce spadają

cych do B klasy Makabi i Strzelca; o Ile wystąpi z Ałaszewskim na śro 
(W-wa). Wszystkie wyżej wymię-Idku ataku, no i oczywiście ze Zgliń 
nione drużyny reprezentują mniej ) skini i Gregołajtysem, będzie miała 
więcej jednakowy poziom, tak, że ; znowu okazję do utrzymania swej 
walki będą tu niezwykle zacięte.W i hegemonji w tej dyscyplinie. AZS, 
każdym razie grupa, złożona z AZS, I który po raz pierwszy broni tytułu 
YMCA i Polonii powinna wyłonić j mistrza stolicy, nie przedsawia się 
mistrza. ostatnio zbyt silnie. Jedynie Lutz i

Stosunkowo najsilniej przedsta-1 Kowalski wybijają się na czoło ze- 
wla się obecnie YMCA, która w j społu.
Bednarki:, Melowskim i Balcerzaku W koszykówce pań mamy: Polo- 
będzie miała swe oparcie. Polonia, nię, AZS, Makabi, Warszawiankę i 
__Skrę. Sytuacja tu jest podobna do

amatorskim. nla zajęła miejsce zdegradowanej

106-ciu arbitrów 
zgłosiły okręgi piłkarskie 

do prowadzenia meczów ligowych
Publikując powyższą lista pozwala*

Są one obliczane przedewszy- do klasy B, Legji. Walka rozstrzy-1 przekonanie,
stkiem tak samo na zysk, jak na niemal napewno pomiędzy J- J
„-„i.!».! -------- zawodowych ..odwiecznemi“ rvwmHmi PninnH i paraziei Krytycznym okiem, niż po-

że

______ A7q „ szczególne okręgi. Gdyby bowiem 
bokserów.____________________________ P5z/czeiP kwestą zdobycia ty brać rzeczy dosłownie, wynikałoby

Wimniprif Mndicnn Qnnnrn i mistrza zupełnie otwarta. ze stanu rzeczy, iż Polska posiada 
wniajęuie lYUiuison ^..quare Polonia będzie miała najmocniej- , „nadprodukcję4* arbitrów, zdolnych do 

uardenu Kosztuje minimum 6000, sze punkty w Kameckiej, Olczaków prowadzenia poważnych meczów, 
dolarów ryczałtem plus pewien nie, Szmidównie, natomiast AZS o- 1 Jak ie8t w istocie, mówią natomiast 
procent z dochodu brutto. Toteż^iera się na doskonałej Cegielskiej, I Komunikaty z każdej niedzieli, zawie- 
aby zabezpieczyć powodzenie) Wiszniewskiej 1 Stefańskiej. Polo-i zakończenie: „sędzio-

przykład mecz

takiej imprezy, organizatorzy za
cenę wszelkich kosztów, stara
ją się uzyskać start „najlep- 

■ szych4* „gwiazd44 za cenę niema 
łyci zazwyczaj kwot pienięż- 

, nych.

nia góruje nad zespołem akademi-
czek szybkością, podczas, gdy AZS 
jest bardziej zaawansowany tech
nicznie.

Tytułu mistrza bro-ni w szczyplor 
niaku Warszawianką, która w roku

... . ubiegłym jedynie lepszym stosun-
Altą i omegą w amerykańskim kłem bramek uplasowała się na 

związku lekkoatletycznym jest pierwszem miejscu. I w tym roku

IV Tatrach jeszcze masy śniegu
Slalom i zjazd w Zakopanem

W Zakopanem na Hali Goryczkowe! 
odby| się b>eg zjazdowy organizowa
ny pęiez Narciarski Klub Zjazdowy 

sivych członków. Trasa prowadzi 
la sp|d szczytu Kasprowego do szała
sów ia Mali Goryczkowej, Trasę wy- 
tyczjł Bronisław Czech, wzorując się 
na Sjwajcarjl. Startowało 13 zawod- 
n Wili b eg ukończyło lii. Pierwsze 
miejsje zajął Orlewicz (Wisła) 2 min. 
'3 se|., 2) Fajkosz Hipolit (Lwów) 2:37 
Bian.,3) Kądziołek (SNPTT — Zakopa 
ne) 2)41,5, 4) Więckowski (Wisła) 2:44, 
5) Ojiotińckj (SNPTT) 2:55 6) Dawi- 
den (WPTT) i Bielinek! (KPW) 3:00,1.

W (oniedzialek w znakomitych wa- 
mnlistii atmosferycznych 1 śnieżnych 
®dby]się na Kondratowej slalom. Tra
sa powadziła spod przełęczy do mety 
Przy pm eniu, długość około 350 m. 
Przy bóżnicy wzniesienia około 300 m.

1) prlewicz (Wisła) 1:22 min., 2) 
Mróz; (SNPTT) 1:31, 3) Więckowski 
<W) 1:31,3, 4 j 5) Orlik (SNPTT — 
«koiaiic) i Falkosz (SNPTT Lwów) 
l:?l,i Slalom ukończyło 18 zawodni
ków,

170.94,4) Kądziołek, ® Chrobak, fl) Pie- 
I ńskl.

W drugim dniu Świąt odbyty się w 
Jaszczurówce na basenie w Cieplicach 
zawody pływackie, organizowane 
przez krakowski okręg pływacki. Do za
wodów stanęło około 30 zawocfri ków z 
Kratkowa, Katowic i L p.

100 m. st. do w. kl. I. — Paszkot (KR) 
1:14,2 m.; 50 m. nawznak panów J ki.— 
Włodek (Kr.): 50 m. st klas, pań •— Ne- 
metzike (Kr.) 49,5 sek.; 50 m. st dow. 
panów — Machnicki (Kr.) 33,8 m.; 100 
m. st klas, panów — Lichota (Kn): 50 
m. st. klas, panów I klasa — Gruben- 
thal (Kr.) 31,8 sek.: 30 ni. st dow, pań 
— Lubieńska (Kraków) 43,8 sek.; 50 
m. st dow. panów II klasa — Japołt 
i Lubieński (Kr.) po 33,4 sek.j 50 na
wznak pań — Alberówna (Kr,) 50 sek.: 
sztafeta 3x50 st zm. panowie (Szelest 
Ochotnicki i Zguda) 2:53,4 min.; szta
feta 3x50 m. st. zm. rań — Kraików; 
.sztafetą 5x35 m. styi dow. panów —- 
Kraków.

Pozatem odbyły się pokazy skoków

Po ć 
Ionio; 
w kt r 
A T

z udziałem Szczyglówny, Sieukow&kie 
atem odbył się Jeszcze bieg sla-lzo 1 Gabrysia. Na zakończenie odbył 
,’y dla gości — nie zawodników, I się mecz waterpoło między zawodnika- 

‘ ....... .. mi z Krakowa, podzielonymi na 2 gru-rym startowało 7 osób, ukończyło 
asa dla gości skrócona, bramki

Tozszirzone. Pierwsze miejsce zajął
py. Zwyciężył team A 2:1.

?• Ri 
kow

iger w czasie 36,6 setk., 2) Pan- 
Nikołaj (Kraików) 41 sek.

W wyniku biegu zjazdowego .| siało- 
*nu rerwsze miejsce zajął Orlewicz 
dVis i) z notą 2óÓ, 2) Fajikosz (SNPTT 
Lw-óO 174,09, 3) Więckowski (Wisła)

, I WYŁOM W TRADYCJI
. An lja jest laik wiadomo, krajem tra 
ńyoji Prawo zwyczajowe respektuje 
sę tm n emnlej. niż pisane paragrafy
dyoji

’ Md tym względem zapatrywania sfer 
fpbw iczych pokrywają się w «wpelno- 
■■•i ; zapatrywaniami konserwatyw
nych iordów.

0 wysoKie tytuły
KOLARZE NA STARTJ

Chociaż dyskwsja rtdWIczna l zatarg 
między PZTK f WTC nie został jesz
cze zlikwidowany, normalne życie kola 
rzy musi toczyć się swoim trybem.

Ponieważ wymaga «tego świeżo za
twierdzony ikalendarzyflc imprez, dn. 
28-go w Warszawie odbędzie się do
roczny bieg naprzetaij o mistrzostwo 
Polski. Tytułu broni Kiełbasa, który 
triumfował w r. ub. w Łodzi,

ŚLĄSKI OKS.
Błachut JóM 
Dąbrowski Tadeusz 
Drosdz Emanuel 
Gorblich Walenty 
Gruszka Łukasz 
Gryc Augustyn 
Knauer Wilhelm 
Kossek Paweł 
Laband Jan 
Posner Bolesław 
Rosenteld Zygmunt 
Schlmke Karol 
Stronczek Jan 
STANISŁAWOWSKIE OKS. 
Brach Bolesław 
Kltummer Eijasz 
Naróg Adam 
dr. Wilder Oskar

WARSZAWSKIE OKS.
Bednarski Jan 
por. dr. Cailer Franc. 
Glinka Stefan 
dr. Gryfenberg Józef 
kpt. Kunlczak Stanisław 
mgr. Krukowski Fronc. 
Laskowski Ludwik 
Inż. Majer Jan 
Miron Józef 
Mosiński Zbigniew 
mgr. Muszkat Jan 
Walczak Mieczysław 
inż. Walczak Tadeusz 
Wiśniewski Tadeusz 
Wołoszyn Andrzej 
Zawisza Jan

RADOMSKIE PODKOL. 
Bałdys Zygmunt 
Szczepański Stefan

ŁÓDZKIE OKS. 
Andrzeiak Edmund 
Grajwoda Edmund 
Krachulee Zygmunt 
Lange Zygmunt 
Otto Zygmunt 
Piotrowski Stanisław 
Raettl» Alfons

POLESKIE OKS. 
kpt. Bandoła Tadeusz 
por. Kaczmarek Antoni 
slerż. Zioło Wojctecln

POMORSKIE OKS. 
Clchaczewski Adam 
Gumowski Paweł 
Konieczka Teofil

Ob$t Franciszek 
Przybysz Władysław

POZNAŃSKIE OKS. 
Brzeziński Rudolf 
Kryszak Piotr 
Leracz Tadeusz 
Rosata Józef 
Staliriski Wawrzyn 
Tomaszewski Roman 
Trygalskl Ludwik 
Wiśniewski Władysław 
Wiśniewski Zbigniew

WILEŃSKIE OKS. 
Katz Emil 
Kostanowski Witold 
Sudnlk Józef 
Wohłman Zachariasz

WOLYSKIE OKS. 
Bukowiecki Bolesław 
kpt. Rożek Tadeusz 
por. Szpindura Roman

BIAŁOSTOCKIE OKS. 
Ludertuwlcz Maksymilian 
Matlak Tadeusz 
Pański Arnold

KIELECKIE OKS. 
Ehrenreich Izaak 
Grabowski Jan 
Grajcar Stanisław 
Scherer Jakób 
Scherer Natan 
Śliwczyński Franciszek

KRAKOWSKIE OKS. 
Berwald Adolf 
Cenzor Leopold 
Gumpiowicz Maksymilian 
Heltner Leopold 
Huppert Izydor 
Knobel Juljan 
Kochanek Eugeniusz 
Kulczyk Edward 
Lleberman Zygmunt 
dr. Lustgarten JóM 
Malklscher Jerzy 
Medwin Michał 
mgr. Neuwelt Władysław 
Rutkowski Andrzej 
Schhnshehner Władysław 
Schneider Maksymilian 
Seidner Jakób 
SUssera Murycy 
Wiśniowski Piotr 
Zapiór Karol

LUBELSKIE OKS. 
Dobrzański Emil 
rtm Jarosz Dionizy 
Martyniak Zygmunt 
Moniak Jan

LWOWSKIE OKS. 
Blgda Stanisław 
Głowacz Andrzej 
Hausman Arnold 
KurzweH Oskar 
Seeman Józef 
por. Szyba Władysław 
Tełeśnłckl Stanisław

Bokserzy Sowieccy w Polsce

Do 
traw

takich uświęconych tradycją
jłw dziedzin ę sportu piłkarskiego 

"aieżi np. kończenie sezonu mistrzow- 
?.k:eg regularnie w pierwszą majową
sobaj. Nie było wypadku, by po ofi- 
£ia!nin zamknięciu sezonu mistrzów- 

ej odbyta się na ziemiach bryityij- 
skichsakakolwiek rozgrywka mistrzów 
skal i

W

■lei ii

foku bieżącym w tradycijl tej na- 
I wyłom, a to spowodu uroczysto- 
Dileuszowych, które ohejmuia rów 
v programie swym wielką jmpre- 

■ ikarską. Badzie nią ponowny 
: Angiji ze Szkocją, który budzi
^Isiaj nielada zainteresowanie.

Jak donosi prasa sowiecka, zwrócił 
się Związek Robotniczych Stów. Sporto
wych w Polsce do sowieckich czynni-Ciękawe, czy oprócz warszawian zo* wyc i w roisce ao sowiecxicn czynru- 

baczymy na starcie przedstawicieli pro ków sportowych z zaproszeniem so- 
wmeji. wieckiej reprezentacji bokserskiej na

REWJA FLORECRTFK «kilka występów w Polsce. Naczelna Ra- KCWJA FLUKLMSrEK | da w K w Sowietach przyjęła zapro- 
Trzynascie pan, ubranych w ,pance- Sjenje j pięściarze sowieccy wybiorą 

rze“ 1 druciane maski- stanie dn. 5-go S[_ polski, gdzie wystąpią prawdo- 
na planszy, by z floretem w dłoni wal- podobnle w Warszawie i na Śląsku, 
czyć o tytuł mistrzyni Polski. Bronić skład reprezentacji rosyjskiej ustalony 
go będzie Stanoszkówna (Katowice),: • • -----><-±- -«
zaś atakować Srokowska (Katowice), 
Krokowska, Doszopowa, OodzeJińska, 
Adamlakówna (Lwów) Rowecka (Poz

zostanie na podstawie wyników mi
strzostw, które się właśnie zaczęły.

PERRY ZOSTAJE AMATOREM

bluff amerykański. Fred nie zostanie za 
wodowcem przed końcem roku bieżą
cego.

Istotnie, mieli rację, Perry wraca do 
Angljl bez kontraktu z filmem amery
kańskim i będzie grat Już w Bourne- 
mouth. Wraca jednak też bez narzeczo
nej, aktorki Lawson. Dlaczego nastąpiło 
zerwanie, tego nie wie nikt w Anglii.

AUSTIN W WIELKIEJ FORMIE
Bunny Austin jest w wielkiej for

mie.' Pokonał on w finale turnieju w

nań), Duchówna, Laskowska, Goryń- 
ska. Omochówna, Serini, Ryszfeldów- 
na (Warszawa). Teren boiów — War
szawa.

Nasi goście angielscy, gdy im po
wtórzyłem, że Perry podobno przyjął 
propozycję filmowa, co równa sio za- 
dowstwu, roześmieli sie.

— Co? Perry? Przecież to wszystko

hazeny: Polonia i AZS rozstrzygną 
między sobą walkę. Składy ich są 
podobne do zesp. hazeny. Pozosta
łe zespoły słabsze comajmniej o 
dwie klasy.

Siatkówka męska obejmuje 6 dru 
żyn: AZS, Polonia, Legja, Warsza 
wianka, K. P. W., Orzeł i Przy, 
szłość. Na mistrza skłonni jesteśmy 
nadal typować AZS, jako najbar. 
dziej wyrównaną i zaawansowaną 
technicznie drużynę. O ile wystąpi 
ona w pełnym składzie, z Wejcher- 
tem, Olszewskim, Kozłowskim i 
Wirszyłłą na czele, powinna też na 
dal utrzymać swe przodujące miej
sce. Walka o drugie odbędzie się 
pomiędzy Polonią, Legją i Warsza 
wianką.

Wreszcie siatkówka kobiecą. 
Startują w niej: AZS, Polonia, Ma- 
kabi, Przyszłość, Grażyna i ZASS.

wionę, imprezy coraz to w In
nem mieśc’e urządzane były pra 
wie codzień.

Lecz po okresie prosperity nai 
stąpił w stosunkach Fer-ris — 
Quist kryzys. Hugo Quist, ta
jemniczy tak samo jak jego Słyń 
ny rodak, nigdy nie chciał wy- « 
jawić powodów, dla których je
go „współpraca*4 z Ferrisem zo
stała przerwana. Dosyć jednak, 
że nie mógł już tak łatwo „dzia- 
łać“, jak poprzednio. Próbował 
szczęścia w urządzaniu imprez 

, biegaczy zawodowych. Byt 
wspólnikiem słynnego Pale*a, or 
ganizatora transkontynentalnegó 
biegu San Francisko — Nowy 
Jork, ale impreza ta zakończyła 
się „fiaskiem** finansowym — 
Pale stracił cały swój majątek 
około 100.000 dolarów.

W parę lat później Quist po 
raz drugi, ale już z innym współ 
niklem „zrobili44 z Algierczyka 
E| Ouafi, zwycięzcy maratonu 
w Amsterdamie, zawodowca. Do 
angażowano jeszcze i słynnego 
Joe Rena, który na Olimpiadzie 
w Amsterdamie biegał maraton 
(zajął piąte miejsce w czasie 2 
godz. 35 m. 37 s.) i jeszcze kilku 
biegaczy biegu transkontynental 
nego i urządzono szereg imprez 
w mniejszych miastach U. S. A-

Ale lekka atletyka zawodowa 
widzów amerykańskich nie bie- 
rze.

Dlaczego — niewiadomo. Bo 
przecież poza lekką atletyką nie 
ma dziś w U. S. A. chyba już 
żadnej innej amatorskiej dziedzi* 
ny sportu. ;,Ai,
“ W tym kraju businessu fm wfę,-i 
cej sportowiec zarabia tern więk
szą ma sławę wśród swych ziómJest to jedyna dyscyplina, gdzie mi szą ma sławę wśród swych zióm 

strzostwo dziesięciokrotnego mi-1 ków. — Babę Ruth nie dla tego 
strza Polski, AZS nie powinno ule- jest słynny, że gra dobrze — in- 
gać wątpliwości. Jedynym godnym ni grają lepiej — ale on zarabia 
przeciwnikiem będzie tu Polonia. najwięcej.

B. K,
najwięcej.

Stanisław Petklewicx.

Albański klasą międzynarodową
twierdzi trener Szegedu p. Rebro

F. C. Szeged mimo wysokiej lokaty | Wracając do .samych spotkań stwfer- 
w mistrzostwach Węgier rozczarował i dzić musimy, że forma Pogoni jest cią- 
dość niemile. Możliwości Węgrów nie j Kle Jeszcze nieszczególna. Dotyć?y to 
odbiegały zbyt daleko od klasy naszej w pierwszym rzędzie linii napadu. Bęz- 
Łigi. a już wyraźnie traciły na warto-1 pośrednio po meczu poniedziałkowym
ści w porównaniu z Masą tych wszyst-
kich drużyn zagranicznych, które w cią 
gu ostatnch kilkunastu lat przewinęły 
się przez boiska lwowskie. Bocskay, 

; względnie Atżlla, przeciwnicy Pogoni 
‘ z lat ubiegłych umiejętnościami i sty

lem gry stanowczo lepiej prezentowały 
się od Szegedu.

I Zasadniczo zachodzą więc dwie moż 
liwości. Albo wysoka pozycja Szegedu 
jest dziełem czystego przypadku, lub 
też poprostu Węgrzy traktowali oba 
mecze z Pogonią odniechcenia, ot tak 
byle tylko odrobić program świątecz
ny. Publiczność lwowska zorientowała
slę też szybko w klasie Węgrów i Już

rozmawialiśmy z Molnarem. Ż gry po
mocy, a częściowo i obrony trener Po
goni jest w zupełności zadowolony. 
Ze wszystkich 7-miu napastników, któ
rzy przesunęli się w oba dni świątecz
ne na boisku Pogoni, Moinar znajduje 
tylko jednego, który w chwili obecnej 
przedstawia pełną wartość. Jest nim 
Matjas II. Wszystkim Innym brak bar
dzo wiele, a sam napad, jako' całość, 
przedstawia się wręcz kompromitiijąćo. 
Z całej drużyny na pierwszą lokatę we
dle opinii Molnara, zasłużyli sobie prze- 
dewszystkiem Wasiewicz, Jeżewski i 
Albański, a następnie Matjas II.

trener Szegedu — Rebro, kolega 
Molnara ze słynnego M. T. K. Jest nieI mai S "mXTnS

znacznie mniejszej ilością Pogoń otrzy njcą Albański, Jak wynika z opinii 
?ak ^rov<adzać Węgra, jest wielką klasą i i powodze- 

drużyny zagraniczne, to naprawdę ze- njStn mógłby zagrać w każdej zawodo-
społy o klasie dobrej, które posiadają 
markę znaną i dają pełną gwarancję, że 
nie zrobią zawodu.

niem mógłby zagrać w każdej zawodo-

Panowie sędziowie!.
Odznaki honorowe PKS. nadano: 

srebrne z okazji przeprowadzenia 150
zawodów pp.: Berwałdowl Adolfowi I 
Medwinowj Michałowi (Krakowskie 
OKS). Bigdzle Stanisławowi, Krucz
kowskiemu Władysławowi, Strzelec
kiemu Józefowi i Tarczyńskiemu Ste
fanowi (Lwowskie OKS) oraz Czer- 
neokiemu Wiktorowi i LeiWerówi Hen
rykowi (Śląskie OKS).

Skład Komisji Odwoławcze] <Sa Sę
dziów ustalono następująco: Przewo
dniczący — dr. Matuszecki Kazimierz. 
Członkowie: — mjr. dr. Porębski Ta
deusz, kpi. Nikotski Konstanty, Bednar
ski Jan i m?r. Muszkat Jan Jakób.
"Przewodniczącymi komisy] dyscy

plinarnych dla sędziów mianowano na 
r. 1935: Kielecka KD — p. Inż. Bija-'

wej drużynie środkowo - europejskiej. 
iMatjasa II ceni Rebro równie wysoko. 
Wszystkim graczom Pogoni zarzuca 
natomiast zbyt częste nadużywanie siły 
fizycznej w stosunku do bramkarza, co 
u Węgrów Jest prawie nigdy nie prakty
kowane. (k)

BEZKONKURENCYJNY 
GLASGOW RANGERS

Glasgow Rangers, najsłynniejsza 
drużyna Szkocji, w sobotę ubiegła do
dała do zdobytego już mistrzostwa-—
zwycięstwo w puhąrze; w roku ubie
głym dokonała ona te] samej sztuki. 
Przeciwnikiem Rangers byl Hamilton 
Academicals, który w ostatniej chwili 
musial wystąpić z rezerwowym bram 
karzem. Rezerwy szkockie są jednak 
niezłe! Miller obronił w pierwszych 
minutach karnego, strzelonego przez 
slynego Mc. Phaila, musial jednak śka 
pitulować przed dwoma strzałami Smf

.. ...__ _ __ ,TOi .DI,a..tM- Rangers wygrał 2:1 dzięki lepszej
s ewicz Jerzy, Krakowska KD — p dr • Fzc ataku’ który utrzymał szalone 
Kwieciński Zdzisław, Łódzka KD — n' I mimo «lewv i zupełnie rozmo-
■sędzia S. O. Salm Witold, Stanlsla- WeK?-teI^-____ - 
wowska KD — p. Jasielski.

----------------- ... ------ --------- Sędziami honorowymi PKS w myśl
Melbury Rogersa. Austin panował cal-1 uchwały wailnego zgrom, zostali pp.: 
kowlcle na korcie i pozwalał sobie na Marczewski Artur (Łódzkie OKS) gen 
takie sztuczki, jak lobowanic' olbrzv- inż. Lltwinowfeż • Aleksander, poFk.' 
ma Irlandzkiego pitkami, które prze- dypl. Dżulyńskf Orestu i mjr. dr. Du- 
chodziły mu tuż nad głową, ale za wy- dryk Tadeusz (Lwowskie OKS), oraz 
soko, aby ie zasmeczować. Wynik 6:1 । Drosdz Emanueli, Genblich Walenty i 
6:2. Grycu Augustyn (Śląskie OKS)- I

W SOBOTĘ W WEMBLEY.
W NIEDZIELE W BRUKSELI

Sędzią meczu Niemcy — Belgia, któ
ry odbdzie się w Brukselli w niedzielę 
będzie Anglik Fogg, który jeszcze w 
sobotę będzie prowadził finał puharu 
w stadjoni w Wembley. FoggLbedzIe 
miał w iBnrkselli godną asystę; sędzia
mi linJowemi będą Bauwetis j Lange-
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polski w perspektywie Davis Cupu
Anglicy analizują zalety i błędy naszych rakiet

Tnzeoh ludzi, 'na których opiera 
■swe nadzieje i swa egzystencje te
nis polski, przeszło w czasie świąt 
egzamin. Dwu z nich, Hebda i Tar 
iowski. zdało , go na piątkę. Nic 
dziwnego, mają oni aa sobą solid
ny trening na Riwierze, z którego wy 
liczyli się .sumiennie przed opinją 
publiczna. Trzeci, Tłoczyński, bez
którego chwilowo nie możemy po 
myśleć o poważniejszym sukcesie 
•międzynarodowym, zawiódł, jak
■zgodnie podkreśliła prasa, przede-।
wszystkiem z powodu braku for
my i treningu, ale przecież naogół 
mógł go mieć. Bawił na Riwierze, 
tak jak jego koledzy, którzy się 
■lam nagrali aż do przesytu. Tło
czyński zagrał jednak jeden tylko 
mecz singlowy i nic wyniósł z ko-
sztownego pobytu nic poza pcw- 
nem uzgodnieniem charakterów du 
blowych z Hebdą.

Ale nie wolno mieć do niego o 
to pretensji. Tłoczyński nie wyko
rzystał Riwiery, bo był przemę
czony.

Otóż to przemęczenie, ten stan 
psychiczny Tloczyńskiego jest bar 
dziej .niepokojący, niż, obecna for
ma. Tłoczyński zaczynał swą kar- 
jerę jako skromny chłopiec, które
go naijwiekszą zaletą bylv żelazne 
nerwy, pasja, nie znająca co Jo za 
łamanie psychiczne, dla którego 
Lwycięstwo było zachętą, a ,'po- 
tażka — dopingiem. Dziś struktu
ra nerwowa Tloczyńskiego jest 
roztrzęsiona, nie pozwala mu na
wet na treirng, nie mówiąc już o
meczach.

CHWILA ODPOCZYNKU 
Hebda szuka na trybunie znajo
mych, Avory myśli pewno o.-, 

przegranej.

hvl odiucza- 
odrobi 

'ypadkn.

JAK KAZE TRADYCJA...
Goście z Ali England Clubu o- 
trzymają od gospodarzy war

szawskich piękny upominek.

Mówiliśmy z Avorym po meczu 
z Tłoczyńskim. Ten rutynowany 
gracz nię ukrywał, że jest szalenie 
zadowolony z wygranej, bo byk. o ; 
włos od przegranej. Piłki, któremi i 
atakował go Tłoczyński. wyrzuca-| 
ły go z kortu, po paru wymianach! 
był bez, tchu, zrozpaczony. Jak; 
wybawienia przychodził wów
czas łatwy błąd Tloczyńskego. 
Avory kapitulował przędą taktyką, 
wielostronnością i mądrością (cle- 
yerness) Hebdy, ale mecz z Tło
czyńskim trzymał .nerwy z więk- 
szem napięciu. Oddał drugiego se-

sie < 
nie 

nasza pira w źadtiym w. 
zwłaszcza że talentem i nniiekino

na wiosnę w takiej formie. Sąprych Polacy dopiero 
|ją. Tego handicapui jednak wszelkie dane po temu. że

w najbliższych tygodniach zrobi 
on duży skok naprzód. W jego za
graniach singlowych i dublowych, 
w regularności, w tempie, drzemią 
możliwości naprawdę wielkiego 
gr. cza. Za trzy tygodnie Hebda 
może te możliwości zreal zować.

Ale sam Hebda nie wystarczy 
a Tarlowski nie jest w .stanie ża

jakie- stąpić Tloczyńskiego. Zrobił on o- 
kolwii-k' szanse z“Płd Afryką. Tło gromne. rewelacyjne postępy, a- Koixvkk szanse z nu. ai y ą Waiisując w ciągu jednej zimy na 

c, j klasy europejskiej.

Jeśli jednak mamy mieć

czyński musi trenować, 
tygodni, które nas dzieją od me-Ulli, Ha^ uwvm -mm. *>>-

nie może poświęcić na odpo- ! 0 klasy T!oczvńs.k CRO daleka W ieszxJ drora. T«k>.-

ulem naszem nie wystarczy do jej, idką przj .zio. u. 
osiągnięcia przy obecnych zaległo- c-z ogrom.e

ściami Afrykańczycy jej nie ustę
pują.

A więc tylko Hebda — I loczyn 
ski w singlu i dubhi mogą wygrać 
z Płd. Afryką. Czy jednak 'Ho- 
czyński istotnie może wygrać, je— 
śbi posłucha naszych rad, osiąg
nie równowagę i przejdzie ostry 
tretTng?

Tak. Tłoczyński pokazał na me
czu z Avorym błyski swych wiel
kich .umiejętności singlisty. Po
twierdził je w pełni swą grą w
dublu. Tłoczyński może grać za 
trzy tygodne tak. jak grał w peł
ni nb. sc cmi. może nawet lepiej.

wady, których, wosiągnięć przy «ubuiru! { jaR tenjs<
sciaoh nawet mecz z Rot Weis- y * । j M

Tł^wrAeW iwiwmipii leszcze łiawet ogromm lan-m i i-sem. Tłoczyński powinien jeszcze
następny tydzień spędzić na tur-1 

nieju (mistrzostwo Anglji i Au
strii?). Dopiero w ogniu walk, po-

gdzie nawet ......
(jralha doskonalić się musi wiele

nie można pozbyć się z dnia
lna'dzień. Bez taktyki, bez wielo- 

rażek ozy zwycięstw — mniejsza Istramości gry. bez bekhendu. siat- 
l to rt. IXs’S
błędy swej regularności i precyzn. | -t p^czj a ająvC&o krjzys K 
•Minimum treningu — to jednak ibyego. _
mecze z Crammem i Henklem. Jc-I W doublti. mimo ogromnych po- 
śli ich nie będzie, nie damy druży-' stępów naszej pary Tłoczyński —
nie polskiej żadnej szansy na zwy 
ciestwo z Płd. Afryką.

Forma Hebdy zresztą też me 
jest jeszcze zadawalająca z punktu 
widzenia tak ważnego spotkania, 
choć nigdy jeszcze lwowianin me

Hebda, nie liczymy na sukces. Cho:
by Tłoczyński osiągnął szczyt for
my i zgrania .z Hebdą. Kirby—Far 
quharson są ulepieni z innej glmy. 
mają za sobą świetną „kinderstii; 
bę" dublowa, nie mieli błędów, któ

WYMARSZ NA PLAC WALKI
Peters i Tłoczyński mają jednakowo niepewne miny przed 

koniem niedzielnem.

na zasadzie tego, czepi Jest już 
Hebda i próbek możliwości Tło-ta — ho jnusiał odp-ocząć.

I Peters i Avory mówią w su- —----- t Afrvkn perlatywach o Hebdzie. Podziw;a- czynskiego. ze mecz z Prd, Afryhą 
ią oni ieęo spokój, jego taktykę, |tiiO'z.na wygirac. G p., 
^o_wieloHronność i je.w tecM-)ni nb. se. cmi. może nawet lepiej, jego wielostronność i jego 4.7 aie nje od-Nie potrzebnie miwet do tego siat-!kę. Podziwiają i to. że potratił on ™ w stosunku4^ ale 

ki rn iest zawsze tero słabą stro-।robić każdego z nich ich bronią, mawiają szans ,
na Przeciwnie miisi s:e wyrzec ] Petersa — trickami i regularno- Na do-ubla powinniśmy machnąc dycitó. Avorvego - tempem i l*«tt Utt. T»=zyńSk.emu otaow. t An 
i./,47i-vltvncnsrninvrriisoweiii oi'ek ghcy talentu gry podwójnej juz pozwvHest\wmiQlm okuphmcm dzie-i Co myślą o Płd. Afryce? Tink-! paru jego krokach jako singlisty 

po-der byt w r. nb. w Płd. Afryce i na pkcu. Naturalnie przy jego re
win en tv ko dalei forsować tern- widział F rquharsona. Kirbyego, tumach 1 serwisach, mając koło 
nn dbać O Precyzje i długość ni’- mają wszyscy w Anglji Farquhar- 1 siebie Hebde. ktorego cenią jako 
ki:' to wystarczy, aby zaszachować I sona, zresztą pamiętają też w Cam dubhstę J^ść_wysOwO. .może on 
każdego gracza. bridge, Anglicy zgoanie twierdzą, stworzyć niezłą parę. Ale Farqu- 

harson, Kirby to para doskonała.

spot-

Co mówi aktem swtiiwa
Ostninlm alitem meczu tenisowego jest zawsze r Jadę do Berlina z wielkim animuszem! 

sodowanie oumji zawodników. Posłuchajmy co — Powracając do meczu warszawskiego— 
mówią aktorzy spotkania z Ali England Clubem. to wcale nie nerwy mi przeszkadza.y, tylko 

— Który z Anglików najwięcej się panu po- poprostu jeszcze nie mam formy meczowej
1 dobat? — zapytuiemy Hebdę. i kondycji fizycznej. Wszyscy moi koledzy
| __ Zaimponował ml Peters. Posiada on rząd- . gran na Riwierze i w kraju tez więcej treno- 
| ko spotykany styl gry, Irtóry trudno bliżej okre- j wali odemnie. Mnie na Riwierze zdrowie nie 
I ślić. W każdym razie jest 'to gracz wyjątkowo ; pnzwoUto trenować.
1 trudny i miałem z nim naprawdę bardzo ciężka ą teraz egzaminujemy benjaminka Tar-
1 pracę. Petcs bardzo przypomina mi Duńczyka towskiego.
| Hendrlkseim, z którym kiedyś walczyłem o <Ju — z Tinkterem jednak było trudniej wy- 
; bar Darisa. 1 grać niż z Freshwaterem, gdyż jest on tech

Z Avorym poszło ml dużo lżej, być może, że , n|cznie lepszy. Pod koniec drugiego seta z
nadal on początkowo zbyt ostre tempo, którego ; prcsC|)Waterem nagle spuchtem, zaschło mi
nie wytrzymał Już w drugim secie. , w Hardle. Była to jednak tylko chwilowa nie

Parę dnublową Avory, Peters, uważani za' dyspozycja, bo naogól czuje się świetnie,
lepszą od pary Freshwater, Tinkler. Cl pierwsi i ■ __£/v n s!}dZj że gra pan teraz lepie] 
mają więcej rutyny, zgóty wiadomo, że gdy I niź na R|wierzey
Im się pozostawi choć najmniejszą szparkę na N naturalnie, gry ze Stolarowem zro- 
l;orcie, tn tam wpakują p iką. hit„ mj doskonale. A gdy sobie pomyślę, że

Freshwater I Tin der pot.ml.ą czasami zepsuć Zesz!ego roku o tej samej porze nie miałem 
nawet dziecinnie łatwe p.tld. Jestem pewien, ze ■ s w rę|iu rakiety... Jestem pewien ,żsi §a?e%%%u'sm"chC^rnrznec^ hedzie% moim tJniseln coraz’lepiej.

iL, Jw frneh» Hpmno * ' Szkoda, że Bratek zawiódł, ale jeszcze za-
' ćzi oanć mvaię że Tarlowski mógłby wy-' n’aIa «renował. Oraliśmy z sobą tylko dwa 

grać z Petersem Y av.mym? । razy doubla, gdyż nas ciągle rozdzielano a-
— Z Avorym mógłby wygrać po dużej walce, i by trenować parę Dabda, Tłoczyński. Sądzę, 

ale z Petersę/d przegratb}' bczwątpienia. Nożu* j ze Bratek teraz szybko dojdzie do tormy. 
wc, że Peters straciłby pierwszego seta, ule | — A co pan sądzi o meczach w Berlinie,
później krńtkkmi piłkami rozkleiłby Tarłów- Tarlowski uśmiecha się szczerze — po 
skiego zupełn e. . swojemu.

Zupełnie odmiennego zdania jest Tłoczyński. I — Będę się starał ich tam dobrze Mpokro- 
— Avory był najlepszy w singlu, gdyż miał! pić i wstrętu im narobić**...

najszybszą piłkę. Przyznaję jednak, że Peters ; k. C»
I jest graczem bardzo trudnym. W doubhi wyżej | —■ । —

stawiam parę Tinkler, Freshwater ze względu j 
na lepszy serwis, returny i smecze. * lam^ia cdadtawa n-r-ri

— Czy pan będzie grał w Berlinie?
— Ależ naturalnie i to bardzo chętnie;

to ekstraklasa.
Przerzucimy się teraz jeszcze 

do wspomnień Anglików z Polski. 
Freshwater żałował. że mecz z 
Tarlowskim nie trwał przez pięć

szybszy 1 energiczniejszy. Tarłm 
skiego uważają wogóle Anglcy m 
dobrego dublistę i radzą nam spró
bować oary Hebda. Tarlowsk; 
która, zdaniem ich. byłaby lepsza 
od Hebda. Tłoczyński, jeśli nie za
raz, to w niedalekiej przyszłość.

W Warszawie grali wogóle o 
klasę lepiej niż w Berlinie. Skar7 
żyli się trochę na gospodarzy któ 
nzy nie pośwęcali im zbyt wiele 
czasu, dzięki jednak opiece piywat 
hej paru osób, .pobyt w Warsza
wie był bardzo przyjemny. Peters, 
Avon’- i Freshwater będą grał, wini 
strzostwach Anglji na kortech zien. 
nych w Bournemouth; Tinkler nu 
si się wziąć do swej adwokatury 
Potem Wimbledom w którym gra-] 
ją zawszę,„niestetyjaK się^skarża 
bardzo krótko’. * . _ j

Z sędziów Pniowych byli Anglb
cy bardzo zadowoleni. uwa^ajMsetów, dopiero w trzecim bowiem I cy bardzo zadowoleni.

znalazł na Polaka niezawodny spo ich za lepszych niż w Wimbfedo- 
sób. 'Peters nie wierzy,_ żeby móg1! nie. i

| KOMISJA SPORTOWA PZTL. postanowiła, 
I że o ile do turniejów otwartych, zatwlcrdzo- 

hę- j nych przez związek, zgłosi się przynajmniej 
pro । czterech juniorów — to klub organizujący

będzie zobowiązany rozegrać specjalną kon
kurencję dla juniorów. Przy zgłoszeniu czle 
rech juniorów rozgrywki toczyć się będą sy 
stemem punktowym, przy zgłoszeniu od o- 
śmiu zawodników — systemem puharowym. 

I Przy liczniejszych zgłoszeniach juniorów bę 
| dą rozgrywane również konkurencje doublo- 
I U JĘDRZEJOWSKA weźmie udział w mlstrzo 
! stwach Austrjl 4 — 12 maja w Wiedniu, bro 
t niąc tytułu mistrzowskiego. Inni gracze do 
I Wiednia nie pojada. Jędrzejowska otrzymała 

prywatne zaproszenie od Krauss, aby z Rzy
mu udała się wprost do Wiednia I u niej za
mieszkała. PZLT jednak zdecydował, aby 
Jędrzejowska wprost z Włoch powróciła do 
Warszawy.

pobić Targowskiego. gdyż jest on

AVORY, KAPITAN ANGLIKÓW, 
zdołał pokonać Tloczyńskiego, lecz uległ Hebdzie

PO DWU LATACH PRZERWY 
odbyły się w Berlinie na torze olimpijskim zawody kolarskie it 

prowadzeniem motorów. Zwy ciążył Lohman (Bochum).

dę grat wszystkie mecze, tak jak to było 
jektuwanc.

W1ZYTA NARCIARZY - FILMOWCÓW.
Redakcje naszą odwiedzili znani narciarze: J. Marusarz i W owkonowicz, którzy nakręcają film 

F. Goetla iv Zakopanem
• t f J^óK MEDICA ZMIENIŁ KOMPLETNIE TABELE REKORDÓW ŚWIATA '! 

Oto ich lista: 200 m. 2:07,2 — 300 m. 3:21,6 •— 400 m. 4:42,5 — 500 m. 5:57,7 — 1500 m. 18M
Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i WegrZechzł.TlO miesięcznie, kwartalnie 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 

z>- 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red, zł. 0.80. poza tekstem zł. 0.40.
Wydawca i drukarnia; Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.; 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120.

Redaktor przyjmuje we wtorki, środy, piątki i soboty od 12 do 13-ej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; MARJAN STRZELECKI
Filia; Jasna 10, teł. 69ł72'


